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W Y C H O D ZI CODZIENNIE.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońsica 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie i  złr. 50 ct. — mi' ńęcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przeevłką pocztową w państwie Austrjackiem, ocznie 
■! SI — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
■ tysięcznie 2 złr.

Z przes >i:ą pocztową za granicą, do całyeli Niemiec 
rocznie marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Tin cji . iglji ) v Włoeh i Szwajcarji rocznie 
80 franków -  kwftrćfoie 20 franków.

£N 9 *2tuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i oołoszenia przyjmuią we Lwowie:
1 iuro Administracji „Dziennika Polskiego," placMarjacki 

liczba 6. i 7 w domu pan. Eiselki : we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie naJ Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteiu 
et Vogier, i e Wiedniu A. Oppeiik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
ano sów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonnr 32. Ogłoś nia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborow ikiego Rue Clemen 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłam, frankt do Admi­
nistracji „Dzi innika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1* 20 ct. od wiersza

Lwów 18. sierpnia.
Odkąd w konstytucji austrjackiej wypowie­

dzianą została ".asada równouprawnienia wszystkich 
narodowości w ^kład monarchji rakuzkiej wcho­
dzących, wszystkie szczepy słowiańskie dobijają 
się praw swoich i odniosły już Jiewne zdobycze 
z dwudz’ estuletniej walki o uznanie swych praw 
narodowych. Tylko ludność polska księstwa Cie­
szyńskiego domaga się tego dotychczas prawie 
bez żadnego skutku. Jakkolwiek bowiem prze­
ważna część ludności należy do narodowości 
polsk ie j, to jednak język ojezyscy większości 
mieszkańców nie został dotychczas równoupraw­
n ion y  w urzędach i szkołach.

Niejednokrotnie wykazywaliśmy w naszem 
piśmie, jak skromne są żądania Polaków w księ­
stwie Cieszyńskiem, a mimo to Rząd ignoruje je  
bez względu na faktyczne stosunki i istotne po­
trzeby ludności. Cóż bowiem sprawiedliwszego jak 
ustanowienie w Cieszynie gimnazjum z polskim 
językiem wykładowym? Istnieje tam obecnie tylko 
jedno gimnazjum państwowe, w którem wszystkie 
przedmioty wykładane są w języku niemiec­
kim a młodzież polska udaje się najczęściej ze 
>zkół ludowych do gimnazjów galicyjskich, albo 
ze szkodą dla nauki zmuszoną jest kształcić się 
w obcym je j języku w gimnazjum cieszyńskiem.

I jtrze^ę gimnazjum polsaiego w Cieszynie 
wyk uje najwymowniej statystyka gimnazjum 
cieszy iskiego za rok 1884/5. iVedług urzędo­
wego wykazu uczęszezałi do tegoż gimnazjum 
385 ł  *zniów, z których 179 jest narodowości nie­
mieckiej, 56 czeskiej a 100 polskiej. Zdawałoby się 
n c, że Niemców było o wiele więcej, ani- 
i e l f l  laków. Tymczasem rzecz przedstawia się 
z u p ^  Hf inaczej, uczniowie bowiem narodowości 
polsk którzy wyszli z niemieckich szkół ludo­
wych lapisują się w niższych klasach najczęściej 
jako iemcy. aby uniknąć wstępnego egzaminu 
z języka polskiego i obowiązkowej tegoż nauki. 
Dopie w wyższych klasach przychodzą ucznio­
wie pi-acy do poczucia swej narodowości i zapi 
sują ~.ę jako Polacy. Ztąd to pochodzi, że w 
wy :« v c h  klasach jest stosunkowo o wiele więcej 
Polak w, aniżeli w klasach niższych. Najlepiej 
ilustrują ten fakt liczby, statystyczne, odnoszące 
się do'Uczniów, uczęszczających na naukę języka 
polskiego. Na 100 uczniów zassanych jako 
Polaków, uczęszczało na wykłady języka polskie­
go 126. A  przecież trudno przypuścić, żeby 
Niemiec lub Czech zapisywał się nr wykłady ję ­
zyka polskiego, Czesi bowiem pobierają naukę 
swojego języka rodzinnego, a w obec znanego 
antagonizmu Niemców sziąskich do narodowości 
polskiej niepodobna uwierzyć, żeby pragnęli za­
znajomić się z naszym językiem.

Liczby więc powyższe uzasadnjaja dosta­
tecznie żądanie Polaków sziąskich, ażeby utwo 
rzono w Cieszynie osobne gimnazjum z polskim 
językiem wykładowym. Nie wątpimy, te poseł 
ks. Świeży poczyni w Wiedniu starania, ażeby 
się już raz stało zadość tej żywotnej poi sebie 
ziomków naszych na Szląsku. Ale głos jednego 
posła przebrzmi bez echa jak wołknie na pusz­
czy, jeżeli nie znajdzie poparcia u posłów pol­
skich z Galicji, na których spoczywa święty obo­
wiązek bronienia naszych praw narodowych bez 
względu na grai ice terytorialne. W szak sercu 
Polaka każda piędź ziemi polskiej jest drogą 1

Ministerstwo zatwierdziło dwie znaczniejsze 
budowle wodne, na Wiśle pod Zadusznikami ko­
sztem 4000 złr. i na Banie poć1 Sieniawą kosztem 
13.000 złr. Do ostatniej budowli obszar dworski 
w Sieniawie przyczynia się kwotą 3.000 złr.

Z rokiem bieżącym kończy się okres (1882 
1885), n który Ministerstwo rolnictwa zapewniło 
krajowemu Binru melioracyjnemu roczną subwen­
cję ze Skarbu państwa w kwocie 1000 złr. Obe­
cnie nadeszło z tegoż Ministerstwa uwiadomienie, 
że taka sama subwencji, ze Skarbu państwa za­
pewnioną zostaje krajowemu Biuru melioracyjne­
mu na dalszy szereg lat. Znaczniejsze podwyż­
szenie subwenc,,. państwowej w stosunku do cią­
głego wzrostu wydatków z funduszu krajów go na 
utrzymanie Biura meljoracyjnegu, uzna minuter 
rolnictwa na razie niemożliwem, oświadczył je 
dnak równocześnie, że gotów jest popierać sto­
sownie do każdocześnie wyl-azanej potrzeby fa­
ktycznej i w miarę stojących Rządowi do dyspo­
zycji środków fin nsowych na cele podobne 
(w  tytule budżetowym „kultura krajowa”) te ro­
boty meljoracyjne, które nie są podejmowane na 
podstawie ustawy państwowej (meljoracyjnej) z 
dnia 30. lipca 1884 r. i tem samem nie są do­
łowane z państwowego funduszu meljoracyjnego.

ubwencje przyrzeczone udzielone będą pod wa­
runkiem, że jak się to już praktykuje w innych 

rajach koronnych, Rządowi zapewniony zostanie 
powiedni wpływ na projekty techniczne, koszto- 

ysy i sposoby przeprowadzenia projektowanych 
bót m eljor.cyjnych. Jeżeli dotychczas na cele 
aiezyoh meljoracyj w Galicji przyznawano ze 
■raw państwa stosunkowo mniejsze subwencje, 

niżeli w  innych krajach koronnych, to według 
wiadczenia ministra rolnictwa, należy to w czę- 
i położyć na karb faktu, że dotąd nie przedkła- 

ano Rządowi pozytywnych żądań w tej mierze, 
części zaś przypisać tej okoliczności, że Skarb 

ństwa musiał stosunkowo szczupłą dotacją bu- 
żetową zaradzić wielu niecierpiąeym zwłoki po- 
rzebom na polu kultury krajowej. Nie mówi tego 
yrażnie Ministerstwo rolnictwa, ale wypływa to 
ogólnej koństelacji finansowej, że nie rychło 
ożna będzie oczekiwać podwyższenia dotacji 

udżetowej na cele kultury krajowej, a tern sa- 
em i podwyższenia subwencji państwowej na 

oszta utrzymania krajowego liu ra  meljoracyj-
ego.

Zatargi między mocarstwami europejskiemi 
grywają się obecnie w przeważnej części na tery- 
jum zaeuroDęjskim, licha cy walizacja „kolonjal-

na“ staje się głównym ich powodem. Zaledwie 
załagodzono spór między Niemcami a sułtanem 
Zauzibaru, a już nowe nieporozumienie tym ra­
zem między Niemcami a Hiszpanją spowoduje 
szereg not dyplomatycznych, których finałem 
będzie prawdopodobnie uświęcenie zasady „siła 
przed prawem.” Tym razem hodzi o jedną z 
wysp Karolińskich na oceanie Spokojnym.

Na tych to wyspach Niemcy poczynili liczne 
nabytki, zatykając częstokroć flagę niemiecką tam, 
gdzie już Hiszpanie oddawna się usadowili. Po­
nieważ zaś w pobliżu równika najmniejsza wy­
sepka na oceanie Spokojnym nieoszacowaną po­
siada wartość dla swej bu jnej wegetacji, Hisz- 
panja ani myśli o zrzeczeniu się swych praw do 
spornego terytorjum. A  że Rząd hiszpański zamie­
rza całkiem serjo bronić swych rzekomo istotnych 
pretensyj, najlepiej świadczy fakt, że wysłał w 
środę dwa parowce wojenne na Filipiny, znajdu­
jące się w uiedalekiem sąsiedztw’ e od wysp Ka­
rolińskich. (Karoliny na oceanie Spokojnym po­
łożone są na wschód od wysp Filipińskich po­
między 5 a 10 stopniem szerokości północnej. 
Składają się z 44 większych i mniejszych wyse­
pek, obejmują zaś zaledwie 6 mil kwadratowych 
powierzchni. Mieszkańcy w liczbie około 30.000 
należą do plemienia mikronezyjbkiego. Wyspy 
Karolińskie odkryte zostały w r. 1526 przez Hi­
szpanów, którzy wraz z północno-amerykańskimi 
misjonarzami czynią tam starania około zaprowa­
dzenia chrześcjaństwa).

Jeszcze ijedna wiadomość —  dotyehezas je ­
dnak urzędownie niepotwierdzona —  zasługuje na 
uwagę, mianowicie zajęcie przez Rosjan wyspy 
Quelpart położonej na południu od półwyspu 
Korei. Zajęcie i fortyfikowanie tej wyspy ma być 
odoowiedzią na zajęcie przez Anglików portu 
Hami.-on.

Zajęcie stanowiska na iij wyspie daje Rosji 
dwojaką korzyść. Flota rosyjska w obszernych 
portach Tsetsju i Tatsjeng przeszkodzić może na- 
samprzód wpłynięeiu na norze Ochockie każdej 
nieprzyjacielskiej eskadrze. Powtóre — co jest 
niemniej ważne — Quelpart stanowi znakomitą 
podstawę operacyjną dla floty rosyjskiej przeciwko 
wybrzeżom chińskim, a nawet przeciw Pekinowi 
— temu „sercu państwa niebieskiego."

Komunikat urzędowy o reformie 
Banku polskiego.

Dnia 28. z. m. ukazał sie na naczelnem miej­
scu urzędowego ros. organu Ministerstwa Skarbu 
(Wiestnik finansów nr. 30.) artykuł o reformie 
Banku polskiego w Warszawie.

Artykuł rzeczony iest przeważnie treś(i spra­
wozdawczej, przy końcu jednak zawiera parę zdań 
wyświetlających pogląd Ministerstwa na sam fakt 
reformy.

Przedewszystkiem znajdujemy historyczne 
przedstawienie postępowania Ministerstwa Skarbu. 
Reforma Banku polskiego zdecydowaną była je ­
szcze w roku 1869-ym i stopniowo miała być 
wykonywaną. Pierwszym krokiem na tej drodze 
było postanowienie z dnia 24-go kwietnia roku 
1870-go, w moc którego nastąpiła likwidacja na­
stępujących operacyj Banku polskiego: 1. emisji
biletów bankow ych; 2) pożyczek na zastaw ma­
jątków ziemskich, zakładów przemysłowych i ko­
sztowności ; 3. kredytu pod weksle zabezpieczone 
na hypotekach. Likwidacja operacji emisyjnej 
ukończoDą została w roku 1876-tym, za 10 mi- 
ljonów(emitowanych biletów nie było przedstawio­
nych do wypłaty takowych na rubli 377,967, 
z których 153 tysiące zaliczono na fundusz rezer- 
wowy, a resztę do kategorj zysków.

Likwidacja innych operacyj ukończoną została 
dopiero w roku bieżącym, ponieważ:

w początkach —  przy końcu 
r /1 8 7 0  r. 1884

by ło :
potyczek na zastaw

dóbr ziemskich . . 947,992 6,020
zakładów przemysłów. 2,034.110 49,620
weksli hipotecznych . 535.163 81

Nieruchomości, które stały się własnością 
Banku polskiego, wszystkie niemal z wyjątkiem 
części dóbr Lubartowa, zostały sprzedane na 
raty, ktpryc h termin umorzenia przypada w roku 
1909, suma zaś nabżnośei bankowych wynosiła 
po dzień 1-szy grudnia r. 1884-go rs. 1,306.981 
kop. 70. Następnie sprawozdanie urzędowe po­
bieżnie wspomina o rnormach roku 1871 i 1875, 
które przekształciły operacje transfertów i ra­
chunków bieżących (contecourant) i przechodzi 
do scharakteryzowania działalności Banku przed 
reformą. Suma dyskontowanych weksli wynosiła 
do dnia 1. grudnia roku 1884:

w Banku w kant. prow.
rs. 22 mil., z których

miejscowych . . .  8,4 mil. 12,1 mil.
na cesarstwo . . . -1.5 „ „
zagranicznych . • • 0,62 „ „
kredyt otwarty na ra­

chunek bież. . . • 5)26 „ 1,46 „
kredyt za ewikcję to­

warów 0>64 „ 0,21 „
kredyt za ewikcję pa­

pierów proc- . . • 0,41 „ 0,29 „
Depozyta instytucyj rządowych i kapitałów 

publicznych wynosiły z górą rs. 19 miljonów, a 
depozyta osób prywatnych zaledwie rs. 780, do­
chód loteryjny rs.277.796.

O rachunkowości Ban»u polskieg: artykuł 
urzędowy powiada tylko tyle, iż była całkiem 
odmienną niż w Banku państwowym.

Sprawa Nowego dziennika 
w Warszawie.

Dniewnik Warszawski p isze:
„W  tych dniach osobnemi prospektami ob ­

wieszczono mieszkańcom W arszawy jak rów­
nież i innym miastom i wsiom Królestwa Pol­

skiego, o zamierzonem wydawnictwie nowej, 
codziennej gazety Chwila. Przy masie codzien­
nych i perjodycznych wydawnictw, wychodzą­
cych w Warszawie, zdawałoby się —  jedno wię­
cej 1 Zdarzyło się jednak, że wspomniane ogło­
szenie rozgniewało znaczną część warszawskiej 
polskiej prasy i wywołało ciekawy objaw. Czyta­
liśmy z uwagą prospekt Chwili i doszliśmy do 
przekonania, że burzę w szklance wody wywołał 
poniższy ustęp:

„„W ychodząc z zasady, że nie ma takiego 
położenia politycznego, w któremby działać nie 
można b y ło , pragniemy przez wydawnictwo 
dziennika obudzić drzemiące w śnie niezdrowym 
społeczeństwo, zerwać z... polityką serca i... 
pracy organicznej, która tyll:o pewnej grupie 
ludzi pozwoliła zrobić wielkie fortuny... a nato­
miast popierać politykę rozumu... zrzeszonych 
ludów słowiańskich, zachowujących w tej olbrzy­
miej całości swą przyrodzoną odrębność... poli­
tykę. szerokich horyzontów, pcdniosłjch celów, 
szczytnych nadziei... liczącą się z okoli czno- 
ściami.1*”

„Z  czegóż więc teu gwałt powstał? Dla 
czego i co mianowicie nie spodobało się w po­
wyższym prospekcie przedstawicielom tutejszego 
dziennikarstwa, znakomita większość którego) do­
nosząc czytelnikom o wydawnictwie Chwili, ani 
jednem słowem nie wspomniała o jej progra­
m ie? O tem wszystkiem można mieć niejakie —  
zresztą dość jasne —  wyobrażenie, z następują­
cej ironicznej uwagi, zamieszczonej w nr. 166 
Gazety Polskiej:

„„D zisiaj wyszedł prospekt nowej codziennej 
gazety Chwila, która będzie wychodzić w W ar­
szawie pod redakcją p. Walerego Przyborowskiego. 
Prospekt ten zapowiada koniec polityki serca i 
polityki tak zwanej pracy organicznej,{ rtóra — 
jak objaśniono w prospekcie —  „tylko pewnej 
grupie ludzi pozwoliła robić dobre interesa i 
obezwładniła społeczeństwo.* Za to Chwila po­
pierać będzie „politykę związku narodów sło­
wiańskich, jednem słowem politykę szerokich 
horyzontów.* Będzie to zatem — program „sze ­
rokiej natury” ".

„Nie rozumiecie zapewne wyrażenia „szeroka 
natura*. Nieznany wam! żargon) polskiej żur- 
nalistyki, polskich redakcyj ? „Szeroka natura” 
— to ruski, to M oskal! W danym zaś razie 
Gazeta Polska uprzedza swoich prenumarotorów, 
że Chwila to dziennik podejrzany i przestrzega, 
by się nie zapisywali na to wydawnictwo, lecz 
pozostali wiernymi Gazecie Polskiej, której nikt 
chyba nie zarzuci, żeby miałji na wićloku „szero­
kie horyzonty” .

To jeden fakt, a teraz zobaczmy drugi. W 
nr. 167 Dziennika dla wszystkich, zrobioną była 
wzmianka o wydawnictwie Chwili, wraz z dołą­
czeniem kilku sympatycznych słów dla nowego 
organu polskiej prasy. W następującym zaś nu­
merze tegeż dziennika, redakcja umieściła takie 
ostrzeżenie :

„Reklama w formie dziennikarskiego artykułu 
o prospekcie uhwfl, podana w numerze 168-ym, 
wkradła się do szpalt Dziennika bez wiedzy głó 
wnego redaktora. Nadużycia tego dopuścił się 
zajęty przy piśmie naszem p. Stanisław Frzybo- 
rowski, brat ;przyszłego wydawcy Chwili, wsku­
tek czego został z redakcji nas'ej usunięty".

W dalszym ciągu Dniewniic, omawiając tna- 
ne zajście w redakcji Dziennika dla Wszystkich, 
m ów i:

„I po cóż to wszystko? Czyż nie jest to 
nowym i jaskrawym dowodem, że każde odstą­
pienie od programu przyjętego przez tutejszą 
polską prasę, poczytuje się za zdradę, na którą 
odpowii da się złośliwem milczeniem, iroują lub 
napaścią, o ile j& można sformułować 1 Liczyliśmy, 
prawdę powiedziawszy, że tutejszy organ liberal­
ny i demokratyczny Prawda, zdobędzie się na 
wypowiedzenie niepodległego zdania, natomiast 
spotkaliśmy tylko następującą wzmiankę: ,W  paź­
dzierniku wychodzić tu zacznie dziennik Chwila..

„Oprócz tych kilku kropek nie znajdujemy 
dalej ani słowa. Dziwne to, bardzo dziwne i nie 
oczekiwane zjawisko! Spodziewaliśmy się cze­
goś więcej od Prawdy, a tymczasem nie wzmian­
kuje ona nawet jakie stosunki łączyć ją będą 
z Chwilą,

„W idocznie postanowiono zamilczeć na śmierć 
nową gazetę. Nasi czytelnicy nie zapomnieli za­
pewne, iż prasa tutejsza zamilczała też listy ul- 
tramontanina — katolika, wypow adające gorzk e 
słowa prawdy prasie i społeczeństwu.

„Program Chwili nie jest wprawdzie dość ja 
sny, ale zapowiada ona wyraźnie, że budzić będzie 
z niezdrowego snu swój naród, że prześladować 
będzie frazesy o organicznej pracy, że naprzeciw 
polityki serca — wystawi politykę rozumu. Z a  
to wyrzeczono nad je j kolebką t „pereat — ana­
tema* 1“

Polska intryga.
Czy w istocie pomimo twierdzenia nieprzy­

jaznego nam obozu, że Polska zmazana z karty 
Europy, jesteśmy tak strasznymi, pisze Reforma, 
że najmniejszy krok, najmniejszy objaw życia 
z naszej strony, bywa śledzony w Prusach i w 
Rosji i nazwany szkodliwym dla ich państwa ru­
chem narodowym polskim? Wszystko to, co się 
dzieje w „jądrze przyszłego-Królestwa*, w „gnieź­
dzić jagielońskich idei*, trapi i męczy tak dale­
ce naszych „najserdeczniejszych", że zaraz pow 
staje w całej prasie niemieckiej i rosyjskiej krzyk 
tak wielki, jak gdyby w istocie władze eh pań­
stwa były zagrożone. Teraz krzyk ten powstał 
z powodu grottgerowskiej wystawy a włączono 
zaraz do tej kwestji i muzeum Ossoli iskicL we 
Lwowie, jako instytucję szkodliwą dla R csji. W y­
stawa grottgerowska jest zamachem przec.wko 
potędze moskiewskiej 1 Twórcy tej wystawy jako- 
teź założyciele muzeum Ossolińskich, nis wie­
dzieli zapewne, iż stali się prostemi narzędziami

„polskiej intrygi” . Dowiedzieliśmy się o tem ze 
słów korespondenta z Krakowa do Kijewlanina 
i do Moskw. Wiedm., który jeżeli już n: f>, mógł 
ocenić należycie myśli, wyrażonej w innych ar­
cydziełach Grottgera, to przecież powinien go 
był uderzyć wyraz powszechne głębokiej filozo­
fii, zawarty w serji „Padołu łez", będącej wła­
snością cesarza. Uderzyły go tylko zbroje rosyj­
skiego żołnierza, zawieszone na krzyżu, uderzyli 
go wysłańcy do Syberji i okrutny wyraz straży 
rosyjskiej. Więc Rosjanie są tak dzikim i? zapy­
tuje naiwnie. Gdy świat cały, przyjaciele i nie­
przyjaciele nasi, widzieli wielkość pomysłu, gdy 
orzekli że „W ojna" jest dziełem światowem i wy­
bornym wyrazem XIX. wieku, Rosjanin widział 
tylko „Kartiuki” (obrazki) wyrażające niechęć do 
Rosji i wzbudzające w Polakach nienawiść do 
Rządu rosyjskiego. Przecież artysta uchwycił 
naturę na uczynku, spisał wierną, a bolesną kar­
tę bieżących dziejów i z tego powedu jego arcy­
dzieło jest narodowem i jest naszą historyczną 
prawdą Nie fantazja to więc, ani ja) powiada 
mądry korespondent, dzieło „polskiej intrygi” .

Nie zwrócilibyśmy może uwagi na słowa prze­
jezdnego korespondenta, który bav się w opisy­
wanie rzeczy mu nieznanych, gdyby nie ta oko­
liczność, że korespondencja jego została umie­
szczona w Kijewlaninie, w Moskiew. Wiedom., 
w Sank. Fetersb, Wiedom. a powtórzona w wy­
jątkach przez inne rosyjskie dzienniki. Gadaninę 
podobną jak owa korespondencja, czyta cały na­
ród rosyjski i wierzy tej „intrydze polskiej”
0 której codziennie niesumienni publicyści sze­
roko rozprawiają. Podajemy więc kilka wyjątków 
tej korespondencji w tłumaczeniu; bo zasługuje 
na to, aby figurowała pośród rzadkich c u r i o ­
s ó w .

„W  Krakowie— pisze korespondent— otwartą 
została wystawa dzieł zmarłego przed 17 laty 
malarza polskiego Giottgera. Figurują tam ten­
dencyjne przedmioty, jak jedenaście rysunków, 
noszących ogólny napis „W ojna” albo „Padół 
płaczu." Te jedenaście rysunków, zajm iją na wy­
stawie pierwsze miejsce i są własnością cesarza 
austrjackiego. Utworzone zostały w r. 1867. 
Pom ędzy niemi n. p. znaiduje się jeden rysu­
nek, wyobrażający ołtarz i krzyż, na którym wiszą 
pasy i zbroje rosyjskiego żołn*' rza. Widocznie, że 
artysta chciał przedstawić dzikość Rosjan i ich 
stosunek do polskiej katolickiej świątyni a może 
być i to, że rozpięty na krzyżu Chrystus, ma 
wyobrazić Polskę ukrzyżowaną. Dalej siedm ry­
sunków należą dc hr. W łodzimierza Dziedu- 
szyckiego i przedstawiają Warszawę w r. 1861 
jako też różne epizody polskiego w Warszawie 
(sic) powstania. Tu n. p. jest rysunek „wdowy
1 si roty," „zamknięcie kościołów," „chłop ze 
sztandarem” idący ze szlachtą na czele procesji. 
Potem następuje sześć rysunków, nazwanych 
„L itw ą” (Lituania). Znajdziesz tu i przysięgę 
powstańca i jakieś zjawienie się ducha człowieka, 
zabitego na polu bitwy. Pomiędzy innemi jest 
.Polska ukrzyżowana" rysunek z r. 1862 wyobra­
żający Polskę w kształcie kobiety ukrzyżowanej. 
Dalej „Sybiracy* t. j. zesłani Polacy wyrabiają 
krzyż dla zmarłego w Syberji rodaka. „Pochód 
na Sybir," gdzie wystawiony szereg Polaków wy­
słanych a przy nich rosyjscy żołnierze mają 
zwierzęcy wyraz i t. d. Jeden rysunek przedsta­
wia rozstrzelanie powstańca. Ukarany leży na 
ziemi, ciało jego objęła dziewica odziana w żało­
bę; na przodzie stoją rosyjscy żołnierze —  na­
rzędzie kary. Twarze żołnierzy straszne i w tej 
nawet wielkiej chwili wyraz ich jest apatyczny, 
jak powinien Dyć u „M oskali,” którzy, według 
teorji Polaków, nie są Słowianami. Jeden z ofi­
cerów odwrócił się od tej sceny, drugi zaś pa­
trzy dziko i złowrogo, lecz nie ma śmiałości 
przystąpić do dziewicy."

„Wszystko to nie nowość — odzywają się 
Sank. Pet. Wied., lecz byłoby ciekawem wiedzieć, 
dla czego odnowiono wystawę starych obrazów 
mało znanego malarza? Gzy nie dla dania na­
uczki koryfeuszom polskiego malarstwa i Matejce, 
który niedawno temu zmuszony został złożyć 
godność „prezesa" akademj4 sztuk pięknych?*

Sank. Petersb. Wiedom. ciekawe wiedzieć dla 
czego urządzono tę wystawę ? Odpowiedź łatwa, 
zamyka się w słowach .intryga polska” , dla 
której zapewne i „W ojna" dostała się do Su­
kiennic.

Opis Muzeum Ossolińskich zasługuje także 
na uwagę. Uderzyły korespondenta, obok pamią­
tek Sobieskiego, Batorego, Kościuszki, zdarte z 
Wilna afisze, noszące słowa „nie wolno mówić 
po polsku I* nalepione przez Murawiewa. Rosyj­
skie dzienniki komentując to, dodają od siebie, 
że „Polacy bawią się jak dzieci!"

Widzimy z tego wszystkiego, jak nadzwyczaj 
mierny jest poziom >ądów rosyjskich o świecie 
polskim Przecież kiedy taka groźna jest ta „in­
tryga polska” , to zasługuje na bliższe wystudjo- 
wanie; na poznanie, choćby pierwszej litery sto­
sunków polsko-rosyjskich. Czy wasza ignorancja, 
jest także wypływem , atrygi polskiej"? O owem 
zaś złożeniu przez Matejkę „godności prezesa 
polskiej Akademji sztuk pięknych" — mogłyby 
już raz dzienniki rosyjskie przestać bajać. Wszak 
kilkakrotnie przypomniano im, że 1. Matejko nie 
jest prezesem Akademji, lecz dyrektorem szkoły 
sztuk pięknych— 2. że godności tej nie złożył ale 
piastuje ją dotąd, o ustąpieniu z niej mowy
nie ma.

Parafje. osady, stacje misyjne 
i duchowieństwo polskie

w Stanach Zjednoczongch Ameryki w r. 1885.
(r  ąg dalszy.) .

I. Dyecezja Alton (Stan Illinois).
1. Radom (Washington Co. III.) Kościół św. 

Michała, ks. Urban Stanowski, prob.
2. Ashly (Washington Co. III.) Kość ół św. 

Ignacego, stacja misyjna, zawiadywana przez ks. 
Urbana Stanowskiego.

II. Dyec. i rocklyn (Stan New York).
Brocklyn City. Kościoł św. Kazimierza (La-

wrance and Tillary Str.) ks. S. Marcinkowski, 
proboszcz.

III. Dyec. Buffalo (Stan New York).
1. Buffalo City. Kościół św. Stanisława 

(Townsend and Peckham Str.) ks. Jan Pitas, 
a ks. A. Klawittc-r, asystent.

2. Dunkirk (Chautauąua Co. N. Y .) Kościół 
św. Jacka, ks. Wiktor Lebiecki prob.

3. Hubecl (Frie Co. N. Y .) Kościół św .Sta 
nisława, stacja miss., zawiadywana przez ks. W. 
Lebieckiego, ja1, wyżej.

IV. Dyec Cleveland (Stan Ochio).
1. Cleotland City. Kościół św. Stanisława 

(Tod. and Formaw Str.) k ;. A . F. Kolaszewski, 
proboszcz.

2. Berea (Cuyahoga Co. O.) Kościół św. W oj­
ciecha, ks. N. Kolasiński, prob.

3. Toledo. (Lucas Co O.) Kościół św. Anto­
niego (Brown Str.) ks. M. F. Orzechowski, prob.

4. Toledo (Lucas Co. O.) Kościół św. Jadwi­
gi (Dexter Str.) ks. W inc. Lewandowski, prob.

V. Dyec. Detroit (Stan Michigan).
1. Detroit City. K o ś /ó ł  św. W ojciecha (St. 

Aubin Arenue) ks. Dom. Kolasiński, prob.
2. Detroit City. Kośc. ś. Kazimierza. (23 

and Myrtel Str.) ks. P. Gutowski, prob.
3. Parisoille (Huron. Co. Mich.) Kośc. N ie- 

pok. Pocz. N. P. M., ks. Konst. Domagalski,
proboszcz.

4. Post Austin. Osada polska przy niemie­
ckim kościele, stasji miss., zawiadywana przez 
ks. K. Domagalskiego.

5. Sand Beach. osada polska, stacja misyjna, 
zawiadywana przez ks. K. Domagalskiego.

6. Ad an (Lenawee Co. M ich.) Kośc.
św. Józefa, ks. Kaz. Rohowski, ze Zgrom. Prze-
naj. Krwi.

7. Klasztor SS. Felicjanek polskich. Nowi-
c.at szkoła, ochronka. (St. Aubin ave. Detroit). 
W  Matka Monika, przełożona, ks. J. Dąbrowski, 
kapelan.

8. Detroit City (St. Aubin Ave.) buduje się 
seminarjum polskie, założyciel ks. Józef Dąbrow­
ski, a ks. Jaworski, pomocnik.

VI. Dyec. Erie (Pensyloania).
Erie City. Kościół św. Stanisława (13 and 

Wallace Str.) St„cja ta nie ma stałego pasterza.
VII. Dyec. Fort Wayne (Indiana).

1. ótis (Laporte Co. Ind.) Kościół N. P. 
Marji, ks. Urb. Haszk.awicz, prob.

8. Sout.-Bend. Ind. Kościół św. Jadwigi, 
ks. W . Czyżewski i ks. M. Lanth ze Zgrom. św. 
Krzyża.

VIH. Dyec. Galveston (Stan Texas).
1. Anderson. (Grimes Co. Tex.) K s. A. 

Łaski, prob.
2. Bryan Brazos (Co. Tex.) Tenże sam.
8. Bremond (Robeston Co. Texas) ks. K. 

Polyauski, prob.
4. Fayetteoille (Fayette Co. Trias) ks. J. 

Chromczyk, prob.
5. Waoerly (Walker Co Texas), ks. W . W i- 

limowicz, prob.
IX . Dyec. Grand-Rapids (Stan. Michigan).

1. Grand Rapids City. Kościół ś. Wojciecha, 
ks. M. Matkowski, prob.

2. Bay City, kościół św. Stanisława, ks. 
Tacat.

3. East Saginaw, osada polska przy niem iec­
kim kościele, odwidza ks. K. Domagalski.

4. Manistee (ManLtee Co. Mich.) Kościół 
św. Józefa, ksiądz racat.

5. Alpena (Alpena Co. Mich.) Kościół N. P. 
Marji, ksiądz racat.

6. Poscn (Presąue Isle Co. Mich.) kościół ś. 
Kaziar rza ks. A. Bogacki, prob.

X. Dyec. Green Bay-(TPtscowm).
1. Eaton (Brown Co Wis) Kośc. śś. Cyryla 

i Metodego ks. vacat.
2. New Deumark Kościół św. Trójcy ks. 

rac-at
3. Princeton (Green Sake Co Wis) Kościół 

ś. Jana ks. E. Słowikowski prob.
4. Kewaunee (Kewaunee Co. W is) Kośc. ś. 

Jadwigi ks. racat.
5. Two Rioers (Manitovoc Co. W !s) Kośc. ś. 

Łukasza gminy polska, francuska i niemiecka ra­
zem, ks. M. Welbes, prob.

6. Wausan (Marathon Co. W is). Kośc. N. P, 
Marji gm iny: polska, francuska, angielska i nie­
miecka razem, ks. A. Richard, prob.

7. Polonia (Portage Co. W is). Kośc. N. Ser­
ca Jezusa ks. N . Grabowski, prob.

8. Hul (Portage Co. W is). Kośc. ś. Kazimie­
rza ks. Jan Czarnowski, prob.

9. Seymour (Outagamie Co. W is), ks. Pre- 
szyński, proboszcz.

10. Stereus Point. (Portage Co. W is). Kośc. 
św. Szczepana, ks. A . Lex.

11. Stockton (Portage Co. Wis). Kośc. św. 
Jana Kantego. Misja, ks. A. Lex, prob.

12. Menasha (W innebogo Co. W is), Kośc. 
N. P. Marji, ks. A. Schabert prob.

13. Hoffpark (Sc-hawano Co. Wis). Kośc. św. 
W ojciecha, Misja, ks. Preszyński z Seymour.

(Dok. nast.)

Sprawy zagraniczne.
Rosja. Do Kraju piszą z Sam ary: „P o zam­

knięciu dla osób pochodzenia polskiego możności 
otrzymania posad rządowych w miejscach ich 
rodzinnych, znzezna ilość młodzieży naszej, po 
uzyskan u stopni naukowych, puszcza się w głąb 
Ro-ji, poszukując chleba i jakiegokolwiek stano­
wiska. Ale i tu, w ostatnich czasach uprzedzenie 
i rozbudzona przez pewne gazety niechęć ku pol­
skości, utrudnia bardzo pozyskanie posady rzą­
dowej, chcćby w najdalszych kresach rozległego 
państwa; ci zaś ze szczęśliwszych, którzy to 
osiągną, rzadko kiedy mieć mogą nadzieję awansu, 
pomimo, że zdolności Polaków, ich pracowitość
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i sumienność w pełnieniu obowiązków, nigdy 
przez Rosjan nie były i nie są kwestjonowane. 
Pomimo takiego stanu rzeczy, niektóre gazety 
rosyjskie nie przestają twierdzić, że Polacy są 
z krzywdą dla Rosjan faworyzowani w służbie 
rządowej w cesarstwie. Odpowiedzieć na to mogą 
fakta, wzięte ze stosunków Ministerstwa sprawie 
dliwości. W  Cesarstwie, Królestwie i na Kauka­
zie jest 10 Izb sądowych i 80 sądów okręgowych 
Na posadzie prezesa sądu znajdujemy jedno tylko 
imię polskie na dalekiej północy ; na urzędzie 
prokuratora — ani jed n eg o ; na stanowisku człon­
ków Izb i Sądów, jakoteż towarzyszów prokura­
torów z ogólnej liczby 1,500 osób, znajduje się 
zaledwie osób do 80 (nie licząc urzędników 
w sądach Królestwa polskiego), czyli po jednemu 
prawie na Sąd każdy; dopiero na najniższych 
posadach, zwłaszcza w guberniach: astrachań 
skiej, orenburskiej, ufim kiej etc., znaleźlibyśmy 
nieco wyższą liczbę naszych rodaków"...

Jako odgłos uroku, pozyskanego przez Rosję 
postępami je j w Azji środkowej, Moslc. Wiedim 
przytaczają następne wyrazy, pisane z Samar 
kandy do gazety Sz^ms- .W iadom ość, że cesarz 
zamierza przyjąć tytuł imperatora Azji środko­
wej, nie mogła nie wywołać trwogi na dworach 
chiwańskim i blicharskim; dopatizono w tern bo­
wiem dowodu, świadczącego, że w Petersburgu 
na serjo myślą o przyłączeniu wszystkich pro- 
wincyj, leżących między granicami chińską a af- 
gańską, a więc w ich liczbie Chiwy i Bnchory. 
Mówią także, że od Mussafera, chan'<i buehar- 
skiego, zabrane zostały oznaki królewskie Ta 
me Liana, to jest przyłbica, puklerz i miecz. Za 
to ludność sama Azji środkowej raduje się bez 
miary na myśl, że cesarz ma zamiar ogłosić się 
cesarzem Azji środkowej ; ma bowiem nadzieję, 
że wówczas cesarz zażąda od Chin zwrotu pro- 
wincyj, które wchodziły w skład państwa Ta- 
merlana, a które dotąd jeszcze zaludnione sa 
wyłącznie przez prawowiernych. Zresztą, wśród 
prawowiernych przechowuje się legenda, że w 
czterysta lat po śm.erci Tamerlana, trou jego 
zostanie wskrzeszony, a wespół z nim i jego 
państwo, które będzie się rozciągało od Samar- 
kandy ety Delhi nad Gangesem*.

Stosunki w Indjach.
H am id-Ali-char, rodowity Indjanin, należący 

do jednego ze znakomitych rodów indyjskich, 
wydał niedawno w Londynie broszurę o we- 
wnętrznem położeniu Indyj i stosunku ludności 
indyjskiej do Anglików. Petersbwśkija Wiedo- 
mosłi zamieszczają treść tej ciekawej broszurki i 
tak o niej mówią: „Ind jjsk i publicysta, który 
wiele przebywał w towarzystwie londyńskiem, 
jest wielkim rusofobem. Rosji nienawidzi i na­
turalnie podziela wszelkie obawy Anglików co do 
tajemnych zamiarów północnego niedźwiedzia i 
dążeń moskiewskieT barbarzyńców do zawładnię­
cia ogromną jego ojczyzną. Cała ludność, wszyscy 
indyjscy książęta-wasale, według jego widzenia 
rzeczy, wspólnie z nim nienawidzą Rosji i goto­
wi są prze '“ ć ostatnią kroplę erwi dla chwały 
oręża angielskiego. Z zewnętrznej więc strony 
Anglja nie m.i powodu obawiać się o Indje. Gdy­
by nad brzegami Gangesu pokazał się zewnętrzny 
wróg, Anglicy zHaleźliby po swojej stronie całą 
ludność krajową i ztąd potędze Albjonu nie za­
graża najmniejsze choćby niebezpieczeństwo. Ale 
pomimo to w Indiach jest wzburzenie i ze strony 
wewnętrznej, Indje nie przedstawiają z a:ag:el- 
skiego punktu widzenia pocieszającej idylli. Miej­
scowa ludność nie bardzo miłuje Anglików i lubo 
żywi dla nic-u . „uczucie szacunku połączone z 
uczuciem strachu to przecież bynajmniej nie 
jest skłonną do „.znoszenia nadal niewolniczego 
i zuchwale samowolnego z nią obchodzenia się“ “ . 
Hamid-chan powiada, że w Jndj ich Anglicy zmie- 
niają się nie do poznania. W Londynie są grze­
czni, uprzejmi, ludzcy; w Bombayu stają się nie 
do zniesienia. Nawet drobni urzędnicy, jakby 
sobie postawili za zadanie oburzać na siebie 
uciemiężać ludność. Jeżeli (temi słowy zamykają 
Petersburskija Wiedomosti swoje uwagi) w ta- 
kiem świetle stosunki anglo-inayjssie przedstawia 
„.znakom ity I n d j a n i n * s k ł o n n y  do patrzenia 
prze„ różowe okulary i w Londynie w szelkiemi 
środkami pieszczony, to łatwo sobie wyobrazić, 
jaką nienawiść w samej rzeczy ku ciemiężcy ży­
wić musi masa coraz bardziej rozbudzającej się 
pracowitej i wcale niegłupiej ani dzikiej ludności 
m iejscowej."

KKONTTC A .
Lwów dnia 18. sierpnia

Wiadomości osobiste. W czoraj przyjechał do 
Lwowa, z letniej rezydencji, ks. arcyb. S. S e m -  
b r a t o w i c z ,  ażeby wziąć udział w uroczysto­
ściach kościelnych, które odbywają się dziś z po­
wodu rocznicy urodzin cesarza. —  Bai J  o r k a s c h- 
K o c h ,  wiceprezydent krajowej D yrekcji Skarbu, 
powrócił z Kissingen, gdzie bawił na urlopie i 
objął urzędowanie. —  Hr. A lfred P o t o c k i  bawi 
od kilku dni w K rzeszow icach i pozostanie tam 
przez bieżący tydzień.

Nekrologja. w  Poitiers we Francji, zmarł 
wychodźca polski z 1881 r., urzędnik tamtejszej 
prefektury K arol Michał' R o z n i e r s k i .

Kalendarz. Ś r o d a  (19.): Benigny p., Marjana 
— Bolesława. Wschód słońca o godz. 5. min. 6, 
zachód o godz. 6. min. 58.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  sierpniu 
wolno polować na ptactwo wodne i błotne w 
ogólności.

Urodziny cesarskie. Dziś jako w dzień uro­
dzin cesarza odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
kościołach archikatedralnych obu obrządków, na 
których widzieliśmy naczelników władz rządowych 
i autonomicznych.

Garnizon tutejszy wysłuchał na błoniach Ja ­
nowskich mszy p o low e j, odprawionej w umyślnie 
na ten cel ustawionym namiocie.

W czoraj wieczorem, jako w wigilję uroczysto­
ści, odbył się wielki capstrzyk, w którym wzięły 
udział wszystkie tutejsze muzyki wojskowe.

Po południu odbył się na strzelnicy wojskowej 
wielki festyn oficerski w połączeniu ze strzelaniem
0 nagrody.

Z życia towarzyskiego, w  sobotę wieczorem 
odbył się w kościele OO. Kapucynów w Krakowie 
ślub p. Karola H o s c h a ,  właściciela dóbr W ita- 
nowic w powiecie W adowickim, z panną Bolesławą 
B a s i ń s k ą ,  córką p. Franciszka Basińskiego, 
właściciela dobr Przyborów w powiecie Bocheńskim
1 śp. Antoniny z Dzielskich.

Dnia d. 15. b. m. odbył się w Topolnicy (za 
Samborem) ślub pana Karola S k i b i ń s k i e -  
g  o , docenta politechniki z pną Herminą M a s z- 
k o w 8 k ą , córką prof. Politechniki lwowskiej.

W sprawie szkolnej. Ministerstwo oświecenia 
zezwoliło, aby nauka nadobowiązkowych przedmio­
tów : języka fraucuskiegc i śpiewu w szkołach 
średnich naszego kraju odbywała się jeszcze w 
roku szkolnym 1885/86 w sposób dotychczasowy.

0 śp. Wincentym Przybylskim, emer. radcy 
skarbowym, który zmarł w Krakowie dnia 4. bm., 
tknięty apopleksją, piszą do R eform y  ze L w o w a : 
Zmarły urodził się w r. 1820 w Zatorze, z rodzi­
ny mieszczańskiej. Po u k ończen i s /k ó ł gim nazjal­
nych z postępem celującym, wsi ąpił do seminarjum 
duchownego w Tarnowie. P rzylzły  zawód nie od­
powiadał jegc powołaniu, to też wystąpił, będąc 
ju ż na czwartym roku. Burzliwe czasy przed ro­
kiem 1848 ogarnęły cały jego um ysł: z młodzień- 
czem poświęceniem i sercem pełnem szlachetnych 
zapałów, rzucił się w wir ówczesnych wypadków 
i brał w nich bardzo żywy udział razem z mini­
strem p. Ziemiałkowskim i p. Smolką. Ścigany 
przez policję, dostał się do więzienia w Tarnowie, 
gdzie blisko dwa lata przebywał. Po wyjściu 
z murów więziennych ukończył wydział prawniczy 
w Krakowie, poświęcając się ze szczególnem za­
miłowaniem studjom ekonomicznym. Następnie wstą 
pił do Dyrekcji Skarbu we Lwowie i tu dosłużył 
się stopnia radcy. Obdarzony niezwykłemi zdol­
nościami, wyborny znawca stosunków ekonomicz­
nych Galicji, otrzymał kilka pochwał z Minister­
stwa za przeprowadzenie wielu zawiłych spraw 
finansowych. Nie został jednak nigdy śp. Przy­
bylski biurokratą. Obdarzony charakterem żelaz­
nym i niezłomną wolą, nie ugiął nigdy przed ni­
kim karku, przeciwnie — w obronie praw kraju
występował nieraz śmiało i ostro. K iedy bowiem, 
mimo przywrócenia praw językow i polskiemu, ge’ -- 
manizrn zaczął się znow wciskać do Dyrekcji Skar­
bu, on pierwszy i jedyny wystąpił ostro przeciw 
temu. Odtąd walczył w tej sprawie przez cale 
życie nieustannie i nieraz spotykały go za t.o szy- 
ka ly, które jednak śp. W incenty znosił z obojęt­
nością prawdziwego filozofa. Gorącej miłości o j­
czyzny, jaką pałał od pierwszej młodości, nie zdo­
łały oziębić żadne przeciwności, ani zawody, ja ­
kich doznał w życiu. Już ua pensji będąc, wy­
stąpił raz jeszcze w obronie praw naszego języka, 
kiedy D yrekcje skarbowe w Kołomyi i Stanisła­
wowie zamieściły ogłoszenia w Gazecie Lw ow skiej 
ty lko w języki niemieckim.

Galie, kra owa Rada szkolna wypracowała 
przeciw szerzeniu się chorób zaraźliwych w szko­
łach projekt, który Ministerstwo oświecenia za­
tw ierdziło.

Stypendjum Z fundacji Ożańskiej, założonej 
przez śp. Marcelego W incentego Leopolda 3 imion 
Terleckiego, o rocznych 150 zlr., nadal W ydział 
krajowy uczniowi 4. klasy gimnazjum w P rze­
myślu, Janowi Terlecki imu.

Po intronizacji ks. biskupa Pefesza na bi­
skupstwie w Stanisław ow ie, odbędzie się tamże 
po raz pierwszy święcenie kapłanów obrz. gr.-kat. 
Do tego aktu uroczystego przystąpią następujący 
ukończeni teologowie : B azyli Chlebow icki, A le ­
ksander Kapustyński, W łodzim ierz Karatnicki, Jan 
Koczerznk, Jan Lewicki, Antoni Lehinowicz, B a­
zyli Ostrowski, Aleks. Rudeński, .Takób Serbińeki, 
Aleks. Sobolewski, Seweryn Strzelbicki, Grzegorz 
Fedink i Marek Szankowski.

Magistrat lwowski, w skutek odezwy tutej­
szej administracji podatkowej z dnia 4. bm., po­
daje do wiadomości pp. właścicieli i administra­
torów domów, że fasje do wymiaru podatku do- 
mowo-czynszowegu na rok 1886 mają być złożone 
do końca sierpnia br. w protokole podawczym 
administracji podatkowej, przy placn Cłowym 1. 1, 
drugie piętro, od godz. 8. rano do 2. po południu. 
Fasje, nieprzedłożone w terminie będą ściągane w 
drodze przymusowej przez nałożenie grzywny, a 
ewentualnie przez sporządzenie takowycii z nrzędn 
na koszt właściciela domu. Druków na fasje i na 
topograficzne opisanie domu dostać można w ekspe- 
dycie administracji podatków.

Do Rady powiatowej mościskiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy mniejszych posiadłości, 
wybrany p. Edward Dudziński, przełożony obszaru 
dworskiego.

System parowy wypróżniania dołów kloacz- 
nych wejdzie w życie w Krakowie koło 1-go paź­
dziernika rb. Przyrządy doń potrzebne są już na 
ukończeniu. Pom ijając ważne względy sanitarne, 
które Radę miejską skłeniły na tern polu gospo­
darstwa gminnego —  jak  pisze Czas —  zwraca­
my uwagę właścicieli gruntów uprawnych, osobli­
wie w pobliżu Krakowa, iż przez zaprowadzenie 
nowego systemu, o którym mowa, nastręcza się 
sposobność do zaopatrywania się w najcenniejszy 
nawóz do uprawy ziemi, dotychczas zwykle mar­
nowany. Potrzeba tylko, by albo każdy z osobna, 
albo razem zaw iązaw szy spółkę, sprawili sobie od 
powiędnie beczki z wozami, zastosowane do przy­
rządów pneumatycznych miasta Krakowa. W edług 
rozbioru chemicznego, dokonanego na żądanie kilku 
właścicieli ziemskich, mieści się w jednym metrze 
sześciennym nieczystości kloacznych średnio, nie 
uwzględriając czarnego osadu, zagranica najbar­
dziej do uprawy poszukiwanego, w kilogramach 
azotu 9-4, tlenku potasu 2-5, kwasu fosforowego 
6-3. Z tego obliczyo można było łatwo wartość 
dla uprawy ziemi. Podobno gmina krakowska za­
mierza porobić właścicielom ziemskim, chcącym 
zabierać z miasta nieczystości kloaczne. nowym 
systemem pneumatycznym wydobywane, jak naj- 
więkcze ułatwienia, byleby nie dopuścić do marno­
wania tak cennego dla roli materjału. Zbyteczna 
dowodzie, iż  dobra uprawa wpłynie znakomicie na 
produkcję ziemi, a tern samem podwyższy znacz­
nie jej wartość.

Ż powoau zaraźliwych chorób bydlęcych,
które pojawiły się w kilku miejscowościach wśród 
okoliczności, wzbudzających obawę, że w braku 
czujności mogłaby ztąd powstać klęska znaczniej­
sza dla gospodarstw wiejskich, władze polityczne 
powiatowe otrzymały wezwanie, aby bezzwłocznie 
wydały potrzebne zarządzenia zaradcze. Żandarme­
ria otrzymała wszędzie polecenie, aby pod w zglę­
dem paszportów bydlęcych, dozoru nad targami na 
bydło i stadami, pędzoneini przez większe prze­
strzenie krajn, przy każdej sposobności przekony­
wała się, o ile. przepisy weterynaryjno-policyjne są 
wykonywane, a osoby dopuszczające się przeki-o- 
czenia tych przepisów i zarządzeń na tej podsta­
wie wydanych, pociągała do odpowiedzialności.

S am obójstw o. Marjan w ereszczyńsk l dzier­
żawca dóbr Teofipólki, w powiecie brzeżańskim, 
odebrał sobie życie wystrzałem ze strzelby my­
śliwskiej ; powody samobójstwa nieznane.

Zuchwały oszust, Bolesław Borecki, o któ­
rym donieśliśmy, że w yłudził u tutejszego właści­
ciela składu fortepianów p. Ludwika Marka, oraz 
na szkodę pani BaLkowej dwa kosztowne forte­
piany, zaś od trzech starosakonnych kupców meble, 
został dnia 12. bm, przez policję  w Wiedniu przy­
trzymany. Do W iednia przybył on pod nazwi­
skiem Autouiego N ow ickiego wraz ze swoją żoną 
i dwojgiem małych dzieci. Oszust nazywa się wła­

ściwie Antoni Plantowski, pochodzi z Libiszowy, 
powiatu Opoczno, gubernji Radomskiej i jako nie­
legalnie tu przybywający obcokrajowiec, będący 
zarazem poszlako wany o oszustwa dokonane w W ar­
szawie, został przez tutejszą policję dnia 2. maja 
br. z granic państwa austrjackiego wydalony i 
był wówczas do granicy rosyjskiej przez Brody 
odstawiony.

Oszustwo szewskie. W  jednym z tutejszych 
większych warsztatów szewskich, odkryto oszustwo 
od dłuższego już czasu przez aflku czeladników 
praktykowane. Otrzymywali oni mianowicie do ro­
boty przykrojone doborowe skóry na buciki, które 
wymieniali następnie na materjał daleko gorszy 
robiąc na tern wcale dobry interes. Oszustwo to 
praktykowane przez czas dość długi, wykrył wła­
ściciel handlu dopiero onegdaj.

Znaczną kradzież popełniono onegdaj W mie­
szkaniu pani Dom iceli K istryn. Z zamkniętej ko 
mody skradziono przeszło 200 złr. — Podejrzenie 
pada na służącą, która następnego dnia się ulo­
tniła.

Rabunek. W awrzyniec Mroszczyk, właścianin 
z Darowic, powracając w dniu 3. bm. o godz. 9. 
wieczorem z jarmarku, został na drodze pomiędzy 
Młodo wicami i Darowicami przez trzech nieznajo­
mych napastników opadnięty i obrabowany, miano­
wicie z gotówki vv kwocie 20 złr. Ponieważ na­
pastnicy napadli Mroszczyka z tyłu i twarzą na 
ziemię rzucili, a, następnie po dokonanej zbrodni 
umknęli obrabowany nie był w stanie złoczyńców 
opisać. Śledztwo zarządzono.

W Kopalni nafty d i . M. Fedorowicza w Sia­
rach, a mianowicie w szachcie na Kamieńcu, na­
stąpiła w tych dniach eksplozja gazów, skutkiem 
czego 5 robotników, zajętych przy szachcie, tu­
dzież dwie osoby, przechodzące koło niego, do­
znały ciężkiego- poparzenia. W edług dochodzeń, 
prawdopodobną przyczyną eksplozji było nieroz­
ważne użycie maszyny parowej do roboty w chwili, 
w której nader silnie nagromadzły si(f* gazy w 
szach cie ; o wypadku tym zawiadomiono Proku­
ratorię państwa w Nowym Sączu.

Zwłoki chłopca 15-letnieg0 znalaziono w Dnie­
strze, na obszarze gminy Kutyska, w pow. tłn- 
mackim. Dochodzenie wykazało, że chłopiec ten 
pochodził z Tomierza, pow stanisławowskiego, a 
gdy na zwłokach jego nie znaleziono żadnych 
oznak gwałtownej śmierci, zarządzono ich pocho­
wanie.

Strzał do dzika. W łościanie z Bukowny, w 
powiecie tłnmackim, Jakób Umajło i Jakim Ło- 
haza, urządzili sobio obławę na dziki w lesie 
gminnym, przyezem Łohaza strzelił do dzika, ści­
ganego przez Umajłę, tak nieszczęśliwie, że za­
miast zwierza ciężko postrzelił swojego towarzysza. 
Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia są­
dowego.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 17. sierpnia. 
Skradziono 7 koszul męzkich a 6 damskich, 3 
prześcieradła, 5 poszewek, 2 ręczniki, 2 obrusy i 
3 par kalesonów łącznej wart. 25 zł., klucz ma­
szynowy wart. 5 zł., 2 rądle miedziaile i bajową 
spódnicę wart. 2 j  zł. —  Zgubiono złoty medaljon 
z fotogr. wart. 15 zł. Znaleziono białą spódnicę 
i papiery procesowe Ewy Kitel.

Kraków 17. sierpnia. Brzegi W isły zapełniała 
po obu stronach od dn;a  onegdajszego bardzo licz­
nie publiczność, albowiem nurek rozpoczął poszu­
kiwanie zwłok porucz lika Antoniego Podczaskiego. 
Nurek ten, sprowadzony przez ojca śp. Antoniego, 
należy do prywatnego Towarzystwa żeglugi mor­
skiej i przybył tn lna koszt tak wielkiem nieszczęś­
ciem dotkniętej rodziny. W  poszukiwaniach dopo­
maga nurkowi oddział inżynierji wojskowej na dwu 
wielkich łodziach, złączonych pomostem. Dodać 
możemy, że kapitan Chizzola zajął się bardzo gor­
liwie i energicznie tą sprawą. Głowę nurka otacza 
blacha, nieprzepuszczająca wody, urządzona tak, 
iż widzi przez nią na pewną odległość pod wodą, 
a powietrze do oddychania doprowadzają mu przez 
kauczukowego węża za pośrednictwem odpowie­
dniego aparatu, ustawionego na pomoście łodzi. 
Reszta ubrania nurka nie przepuszcza również 
wody, tak, iż może on wytrzymać około 3 godziny 
pod wodą, a ruchy ma swobodne. Posznkiwania, 
miejsce w miejsce, rozpoczął nurek od prżewozn i 
posuwa się dlatego dość powoli naprzód, tak, że 
dziś przed południem dotarł dopiero do Rybaków. 
Onegdaj wydobył nurek pod Wawelem z dna ko­
ryta zatopioną żelazną śmigownicę wałową, z an- 
tabkami na wierzchu, z których jedna jest utrą­
coną. Ponad panewką znajduje się wyryty niedź­
wiedź, trzymający w łapach kulę, a z jednej strony 
herbu napis ooZTJNfi , z drugiej zaś strony napis 
jest nieczytelnym. Ciekawi, oglądający armatę, od­
noszą ją  to do r. 1848, to do czasów wojen szwedz­
kich, a zapewne znawcy rozstrzygną tę wątpliwość. 
Armata złożoną jest obok przewozu w składzie 
inżynierskim. Rybak Józef Nowakowski wyciągnął 
z W isły wczoraj po południu pałasz śp. porucznika 
Podczaskiego, który koledzy uznali jako własność 
utopionego. Pałasz widocznie wypadł z pochwy, 
gdy porucznik na wznak upadł do wody, dlatego 
też niedaleno poniosła go woda i z tego względu 
nie nie można wnioskować o tein, gdzie zwłoki 
znajdować się mogą.

W Krzeszowicach W ubiegłą sobotę złożono 
do familijnych grobów rodziny P o t o c k i c h  
zwłoki śp. Konstantego Branickiego, zmarłego we 
Fraucji. Na smutny obrzęd zgrom adzili się człon­
kowie rodziny.

Ischl. W  najbliższej okolicy tego miejsca ką­
pielowego, na drodze do Laufen, wystawiło kilku 
przyjaciół i wielbicieli śpiewaczki nadwornej, pari 
L u c c a ,  altanę, którą diJa 15. b. m. W obecności 
artystki uroczyście otwarto i dano je j nazwę 
„Lncca-Hiitte-‘ . Z tego powodu wyprawił intendant 
jeneralny br. Hofman W hotelu „Elżbiety* obiad, 
na którym oprócz solenizantki b y li : ochmistrz
dworu br. Nopcsa, hr. Edmund Zichy, fmp. br. Jo- 
vanović, Michał Dumba; pani W olter i je j mąż 
hr. Snllivan, w iolonczelista Burger, śpiewak opery 
Bignio, tenorzysta M i e r z w i ń s k i , pani Schrott 
i literat A lbert W olff. W ieczorem  zebrało się cale 
towarzystwo na w ieczerzy u p«ni Lucca.

Francensbad 13. sierpnia. W  pierwszych dniach 
sierpnia nadpłynęła tu poważ,na liczba osób z Polski. 
Są tn rodziny z L itw y - Podola, bawi od kilku 
tygodni ks. Helena Sangnszkówna, pp. Grużew=cy 
z Litw y, pp. Zakrzewscy z Królestwa, była z Ga­
lic ji p. Rylska, która wraz z p.̂  Esterą Hentschel 
urządziła składkę pomiędzy gośćmi na rzecz do­
tkniętych powodzią Galicjan. Bvł p. Ignacy Ły- 
skowski, poseł, którego w chwili jego wyjazdu od­
prowadziło grono rodaków. Najmniej jest tn osób 
z Poznańskiego, najwięcej z Galicji.

FrailCUSCy goście zawitali z kolei do Aradu 
i Koszyc. W szędzie witani byli z zapałem, wszę­
dzie towarzyszył im ten sam entnzjazm , którego 
W ęgrzy nie szczędzili gościom swoim od początku. 
W  Kuszycach zdarzył się komiczny epizod.

W  cn w iii, gdy burmistrz na czele deputacji

wprowadzał gości do ja d a ln i, zgasły wszystkie 
światła g a zow e , chwilowemu zaciemnieniu zapo- 
bieżono natychmiast improwizowanera oświetleniem 
peronu pochodniami. W  Arad zgromadziły się na 
dworcu tysiączne tłumy, a kiedy pociąg wjeżdżał 
ku peronowi, muzyka zagrała marsyljankę. O gt- 
dzinie 11. zwidzili fabrykę spirytualjów Neumana, 
gdzie następnie nader gościnnie byli podejmowani. 
Po godzinie 2. udali się na znane miejsce strace­
nia trzynastu męczenników wolności. W ęgrzy od­
śpiewali swój hymn narodowy a następnie Lesseps 
nader wzruszony przem ów ił, że Francuzi umieją 
uczcić to święte miejsce spoczynku węgierskich 
bohaterów. Jenerał Tiirr przetłumaczył te słowa 
zgromadzonym. Była to podniosła chwila, gdy Les­
seps ukląkł na granitowym pomniku i złożył bu­
kiet, który otrzymał na powitanie od córki nadżu- 
pana Beliczay. To samo zrobili wszyscy inni ucze­
stnicy wycieczki. Następnie odbył się wspaniały 
bankiet a później dobrowolna iluminacja miasta.

I  jeszcze jedno zanotować musimy. Podczas 
pobytu w Czorba, powitał gości swą muzyką stary 
cygan Pittyo niezrównany mistrz czardasza i 
pieśni cygańskich. Delibes i Maszenet byli zachwy­
ceni m uzyką; —  malarz bleury, odportretował 
zaraz na miejscu charakterystyczną postać starego 
cygana.

Koronki W Finlandji. Sprawozdawca o podróży 
carskiej po Finlandji, mówiąc o zwidzenia przez 
parę carską wystawy przemysłowej w Helsingfor- 
sie, opowiada między innemi w N ow osiiach  o słyn­
nych koronkach finlandzkich, wyrabianych przez 
włościan prowincji Abbo : „Abowskie koronki mają 
swą historię i dotychczas wyrabiane bywają we­
dług wzorów odwiecznych. Król Jan szwedzki (po 
Eryku Szalonym), który miał za żonę Jagielonkę, 
zamierzał w Abbo urządzić dwór swój na stopę 
królewską, okazało się, że w Finlandji brak zu­
pełny koronek, a królowa bardzo je  ltbiła . Na 
razie więc sprowadzono koronki z Polski, a ua- 
stępnie urządzono w klasztorze, w pobliżu Rauina, 
szkołę wyrobu koronek, w której były mniszki na 
uczycielkami, sprowadzone, także z Polski. Tym 
sposobem powstał w Finlandji przemysł koion- 
karski.*

„Towarzystwo literackie przyjaciół Polski*
w Londynie rozesłało następująca odezwę:

„Towarzystwo było założone w lutym 1832 r. 
przez sławnego poetę, Tomasza Campbe'1, pod o- 
pieką Jego Królewiczowskiej Mości księcia Sussex, 
i przez ciąg lat 53, było w stanie podołać wiel- 
kiemn dziełu niesienia pomocy polskim wychodź­
com, którzy po wojnie 1830— 31, szukali schro­
nienia w A nglji.

Oto poczet prezesów, po p. Campbellu:
Tomasz Wentworth Beaumont, członek parła 

mentu; Lord Dndley Coutts Stuart, czł. p a r l.; 
Margr. Breadalbane, K . T . ; Margr. Townshend; 
Hrabia Ilchcster; Lord Kinnaird; Hr Harrowby, 
K . G . ; i teraźniejszy prezes, Lord Houghton.

W  rzędzie zaś dawców, którzy uajstalej i 
najhojniej zasilali fundusze Towarzystwa, — oprócz 
prezesów, z których wielu było wspaniałymi do­
broczyńcami, —  liczą się :

Baronowa Burdett C outts; Reyerend J. H. 
F is k ; baronowa L. de R otlischild; książę Deyons- 
hire K . G. ; Lord L e ig h ; Lady K innaird; Pani F. 
K irby: Pan Edward Johnstone; Reyerend "W S. 
Laeh-Szyrma, M. A . ; Pan R . L. Chance; Hrabia 
Snaftesbury, K . G . ; Lord Włnmarleigh ; Pnłkownik 
'William Pinney; Pan Thomson Hankey; Pan A r­
tur H i l l ; Pan W illiam  Benry H a ll; Sir Harry 
Yerney, Baronet, czł. parl.; Lady Simmons; Lady 
Charlotte Blount; Louisa Lady Goldsmid ; Pani L. 
H aslett; Lady Andrey B uller; Pani John B etts; 
Pułkownik i pani W hitting; Pułkownik C. S. de 
Gzowski, Aidc-de-Camp K ró low ej; Pan F. A . Rola 
de W o lsk i; Pan A loizy D. L ubeck i; Bronisław 
James .Tazdowski, M. B. Chirnrg Major, i jego ro­
dzina ; Baron i baronowa d’E iclitaI; F. baronowa 
W ielobycka ; pp. Adam i Henryk G iełgudowie; pan 
i pani Sembrich Stengel (Kochańska); i w. i.

Towarzystwo odbierało także, zwłaszcza w o- 
statnich latach, szczodre a regularne datki ze 
strony polskiej, szczególniej od Jej K . Wysokości 
Margucrite d’Orleans, księżny Czartoryskiej ; od 
Jego książęcej Mości księcia W ładysława Czarto­
ryskiego ; od hrabiego W ładysława Zam oyskiego; 
od księcia Adama Sapiehy; i od Towarzystwa D o­
broczynności Dam Polskich w Paryżu, które 100 
franków vmosi miesięcznie na wsparcie najpotrze­
bniejszych weteranów w A nglji,

A toli, ze śmiercią wielu dawnych członków 
lub dobroczyńców, Towarzystwo zubożało, i dziś 
jego zasoby uszczuplone nie pozwalają mn nieść 
pomocy jakby chciało, w razach nagłych choroby 
lub biedy, Polakom pozostałym jeszcze przy życiu 
z wojny 1830/31 (już dziś nielicznym, a każdy 
około ośmdziesiąt lat liczą cy ); innym z powstań 
1848 i 1863 ; tndzież żołnierzom polskim, wzię­
tym przez Anglików w niowolę w Bomarsnnd 
1854, którzy zaciągnęli się byli dobrowolnie do 
służby naszej podczas wojny Krymskiej, chociażby 
im nie służyło prawo jeńców wojennych, gdyby ua 
nowo popadli byli w ręce rosyjskie.

Z powodu tego uszczuplenia funduszów i dla 
pokrycia deficytu od trzech lat coraz bardziej p o ­
większającego się, Rada Towarzystwa udaje się 
z prośbą o pomoc, albo datkiem jednorazowym, 
albo stałem siebie zasilaniem.

W. L loyd  BirkbecJc, 
sekretarz honorowy.

Subskrypcje przyjmują : Messrs. Coutts & C*, 
59, Strand, W . C ; i p. .T. J. Baranowski, sekre­
tarz Towarzystwa, 10, Duke Street, St. James’s,
S AV London.*

Przykład „Pall Mail Gazette“ skłonił niektóre
francuskie gazety do szczegółowego zbadania mo­
ralnego pozioma swojej stolicy. Rezultaty tych 
badan okazały się baidzo smutne. W  Francji 
istnieje rodzaj spekulantów, których specjalnością 
jest import małych dzieci z W łoch i niemiłosierna 
ich eksploatacja. Wiadomo że ludność W łoch, 
szczególnie południowych prowincyj, jest bardzo 
biedna, że w każdej chwili i w jakikoiwiekbądź 
sposób biedacy gotowi są pozbyć się żbyteczuyeh 
„gąb* w swej rodzinie. Francuscy spekulanci, ko­
rzystając z tej okoliczności, płacą rodzicom po 10 
do 20 franków i wywożą małych Kalabryjczyków 
i Neapolitańczyków do Paryża, Marsylji, Lyonu i 
robią z nicli prawdziwych niewolników Zmuszają 
ich różnorodnemi środkami do żebrania, robią z 
nich ulicznych śpiewaków, akrobatów, a dziewczę 
ta, gdy podrosną, zmnszają do handlowania swo- 
jemi wdziękami. Życie tych biednych dzieci, to 
istne piekło. W iecznie obdarte, wiecznie głodne, 
mieszkają w wilgotnych jamach, beznstannie drżąc 
ze strachu przed bolesnemi razami, odbierauemi 
za jakiekolwiek uchybienie w wykonywaniu roz­
porządzeń srogiego ich pana. W  Paryżn często 
można spotkać na ulicy wieczorem w zimie kurkę 
dzieci włoskich, tnlących się wzajemnie gdzieś 
w kącie pod domem. Na zapytanie, dlaczegc nie 
idą do domu, odpowiadają, 56 boją się kary, gdyż

nie uzbierały oznaczonej im z góry przez pana 
jałmużny. Handel dziewczętami, jakkolwiek prakty­
kuje się i we Francji, jednakże nie dochodzi do 
takich rozmiarów, jak  w A nglji, gdyż prawodaw­
stwo francuskie surowo karze za sprowadzanie 
z drogi cnoty niepełnoletnich. Natomiast handel 
pełnoletniemi kwitnie w najlepsze; przytem i ^ -  
bieta, jak sztuka żywego inwentarza, przechodząc 
z rąk jednego spekulanta w ręće drugiego, ciągle 
rośnie w cenie, dopóki nie dostanie się w szpony 
utrzymującego jawne lub potajemne lnpanarjum. 
Czelni eksploatorowie ludzkiej naiwności, a może 
słabości, prowadzą swój handel zupełnie po ku­
piecka. Mają swoją giełdę, swoje kantory wywia­
dowcze, swoje firmy handlowe, swoich ajentów i 
komiwojażerów. Wszystko to są fakta, o których 
już nieraz się mówiło i w prasie codziennej i w 
specjalnych traktatach.

Olbrzymi most został zaprojektowany dla po­
łączenia Sycylji ze stałym lądem Most ten sta­
nąłby pomiędzy Sancivi I Puntaj del P izzo 
gdzie cieśnina mesyńska ma tylko 4 kilometry sze­
rokości, a 100 metrów głębokości. Według planu 
zbudowanoby go ze stali, trzy środkowe arkady 
miałyby po 1000, a dwie boczne po 500 metr. 
iozw artości. Most wznosiłby się w najwyższym 
punkcie na 100 metr. nad poziom morza i miałby 
na filarach 60. a między filarami 20 metr. szero­
kości Przypuszczalnych kosztów tej olbrzymiej 
budowy nie podano jeszcze.

Samobójstwo. Niewiadomy z nazwiska i nie 
rozpoznany dotychczas człowiek zeskoczył w tych 
dniach z jednej z wież kościoła Notre Dame w 
Paryżu. Ciało nieszczęśliwego straszliwy przed­
stawiało widok. Ręce, nogi i czaszka były zupeł­
nie strzaskane, krew broczyła się strugą z okro­
pnych i an, a na kratach kościoła pozostały ka­
wałki poszarpanego ciała.

Siostra tHynnej divy, Carlota Patti, upadajac 
w tycli dniach w Paryżu, złamała znów nogę. 
Jak wiadomo, artystka na jedną nogę już kulejt 

lemat do powieści sensacyjnej. Przed laty 
przeszło dwudziestu mieszkał w pobliżu Nowego 
Jornu niejaki Brand, który wstąpił do wojska 
podczas ostatniej wojny krwawej pomiędzy północ 
neini i południowemi Stanami Ameryki, pozosta- 

iając Żonę bezdzietną. Odtąd wszelki ślad o nim 
zaginął. Po upływie kilku lat, żona -  sądzą . go 
umarłym -  poszła za drugiego i z tego małżeń­
stwa urodziła się córka. p 0 śmierci tego drugiego 
męża, przeniosła stę do Liyerpooln. W  kilka lat 
później powrócił Brand, dorobiwszy się znae*fcego 
majątku, ale napróżno szukał żony w m ie js ^ R a - 
wnego je j pobytu, gdzie także nikt nie mógł o 
objaśnić, do 1 ąd się udała. Straciwszy wszelką na­
dzieję odszukania je j, udi.l się do Meksyku, -dzie' 
jeszcze znacznie pow iększ I swój majątek.’ Tutaj 
poznał młodą i piękną panienkę i nie troszęząc 
się wcale o je j pochodzenie, poślubił ją . Niedawno 
temu umarł i zapisał je j cały znaczny majątek —  
i dopiero po jego śmierci okazało się, że wdowa" 
po nim była córką jego pierwszej żony. Natural­
nie, że drugie to małżeństwo byty nieważne, g d jż  
okazało^ się, że pierwsza żona żyje, zatem i testa­
ment nie jest prawomocny.

Korespondencja od Redakcji. Oświadczamy 
z całą stanow czością, że korespondencja z "Wie­
dnia, zamieszczona w  numerze 178 Dziennika'Pol­
skiego  a omawiająca sprawy buczackie, nie po­
chodziła od zwyczajnego korespondenta na ze,, 
znaczącego korespondencje swoje literą (R) acz­
kolwiek przez pomyłkę zna* ten znajdował’ się na 
czele wspomnianej korespondencji. ,

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osol^te. Arcyksiążę A l b r e c h t  

zamówił u p. Ajdnkiewieża w Krakowie obraź 
przedstawiający manewra wojskowe. —  M Pł< cku 
bawi obecnie dyrektor Ossolineum lw ow skie,- dr. 
W ojciech K ę t r z y ń s k i .  Uczony robi studja w 
miejscowem archiwum kapituluem. —  P  S a c b o ­
r o w s k i ,  sekretarz lwowskiego teatru, powrócił 
wraz z personalei_ operetkowym do Lwjwa, - 
Panna B i  an  ca  J i a n c l i i ,  nadworna śpiewaczka 
opery wiedeńskiej, zawarła z Dyrekcją opery pe- 
szteńskiej kontrakt o występy gościnne przez prze­
ciąg lat 4. Panna Bianca śpiewać będzie po wę­
giersku przeważną część swych partyj.

Repertuar teatralny. D ziś : „Pierścień ro­
dzinny.*

„Pechc (scy.“ Taki oryginalny tytuł nosić
będzie komedja, nad którą pracują pp. Abrahamo- 
wicz i Ruszkowski.

Na wystawę obrazów i innych dzieł sztuki
w gmachu szkoły politechnicznej, nadeszły temi 
dnie mi prace p p .: Kochano w skieg , Romana, Żubra 
Juljusza, Jandy H., Styki Jana, Bieszczada Se- 
w iryna, Grocholskiego Stanisława, K otow icza A po- 
lina oraz obraz większych rozmiarów Gersona 
Wojciecha „Druchny,* Kossaka W ojciecha „P o-i 
święcenie,* Piotrowskiego Antoniego „Epizod z 
rokn 1863,“ dalej akwarela Kossaka Juljnsza „Ta­
niec tatarski,* czyli „Na harcach* i rzeźba Beł-| 
towskiego Juljusza.

Tygodnika ilustrowanego nr. 136 zawiera ar­
tykuły: Anna, powieść E. Q. W ojciechow skiego! 
(c. d.) — Z obcych piśmiennictw przez N D. -  
Przegląd teatralny przez E. Łabowskiego. —  Jóka; 
Petofi i Kertbeny, szkic z literatury węgierskiej I 
przez A . Callier (c. d.) —  Mirabeau. —  Pomniki 
Sarbiewskiego. — Kronika tygodniowa przez St.l 
M R z. —  Przegląd polityki zagranicznej. —  Lis| 
w kurniku, koraedja w 5 aktach K . Zalewskiegol 
(c. d.) —  Jak wygląda pomnik M ickiewicza we-| 
dług projektu M atejki, w medalu plastycznymi 
przez L. Jenikego. —  Korespondencja Tygodnika|
z Poznania (dok.) i z Przemyśla przez B - c z a .  I
Silva rerum. —  Składki —  Miłość poety (J. Sło­
wackiego) podług opowiadań osób spółeczesnycb 
faktowi, spisał Aer (c. d.) —  Dodatek: Po kwia­
tach ku utchłani, powieść z angielskiego przez D.| 
Cli. Murray.

„Rys geograficzno-statystyczny złoczowskiegc. 
okręgu szkolnego", opracował Bronisław Sokalskil 
Złoczów, 1885. Nakładem „Tow. pedag.* oddzuiłij 
złoczowskiego. 8ka, str. IV  i 327. cena 1 złr. 20 ct| 
Czysty dochód przeznaczony na założenie brrs; 
„Tow. pedag.* w Złoczowie. Z prawdziwą przyje 
mnością zapisujemy wiadomość o pojawieniu siJ 
tej książki. Antor podaje w niej opis powiatów] 
złoczowskiego i brodzkiego, wchodzących w skład 
okręgu szkolnego złoczowskiego. R zecz podzieloną 
na 2 części. W  części I. (str. ] — 16) podany oj 
gólny opis każdego z powiatów z osobna prd w zglęj 
dem położenia, rozległości, granic, układa piono| 
w igo, stosunków nawodnienia i dat statystycznych 
—  w części II. opis poszczególny wszystkich miej] 
scowości w porządku alfabetycznym (str. 47— 22J 
miejscowości powiatu złoczowskiego, str. 225— 321 
pow. brodzkiego). Przy każdej miejscowości podani 
w kilometrach je j odległość od miasta powiatowegfl 
Sądu, poczty i najbliższej stacji kolejowej, opisani 
ją  zaś pod względem warunków fizycznych, ućzj
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niono wzmiankę c gosuoda rstwie rolnem, o chowie 
bydła, o sadownictwie, pszczelnictwie, przemyśle 
domowyn o stosunkach kościelnych i szkolnych,
0 ważniejszych zdarzeniach dziej iwych, o pamiąt­
kach i podaniach miejscowych, zasługujących na 
szczególniejszą uwatgę, a w końcu podano daty 
Btatystyczne, odnoszące się do ludności, obszaru 
ziemi, dochodu i opłacanego podatku.

Autor korzystał z catej prawie odnośnej lite­
ratury i map najdokładniejszych, daty statystyczne 
podał według najnowszych źródeł urzędowych, a 
co najważniejsza, w opisie miejscowości poszedł 
przeważnie za autopsją i czerpał liczne wiadomo­
ści na miejscn, bądź to z żywej tradycji, bądź też 
ze źródeł pisanych, przechowanych w kościołach, 
cerkwiach itd. Ztąd też praca jego, nader sumien­
na i staranna, posiada w wysokim stopmu zaletę 
wierności i d< kładności i przynosi zaszczyt au­
torowi.

Z podanej treści dziełka wynika, że pożądane 
ono jest przedewszystkiem dla szkół okręgu zło- 
czowskiego. A le i dla okręgów sąsiednich, a i dal­
szych nawet, dla szkół całego kraju maszego, przy­
niesie ono nie mały pożytek, odnosi się bowieiu 
do powiatów, w których każda miejscowość przy­
pomina nam naszego wielkiego króla-bohatera, w 
których tyle, zarówno Polakom, jak i Rusinom, 
drogich pozostało pamiątek, które tedy już dla tej 
s-inej przyczyny w każdej szkole winne być bar­
dziej uwzględnione i obszerniej traktowano.

Dziełko p. Sokalskiego przeznaczone jednak 
aietylko dla szkolnego nżytku. Zawiera ono daleko 
więcej materjału, niż go nauczyciel wśród uajlep- 
szych nawet warunków spot.rzebować może w szkole
1 przyda się jako bardzo dokładny skorowidz infor­
macyjny dla szerszej publiczności. A  jeśli jeszcze 
przypomnimy, że szanowny antor przeznaczył wspa­
niałomyślnie pracę swą na cel tak szlachetny, ja ­
kim jest założenie bursy dla dzieci nauczycielskich, 
to nie wątpimy, że ofiarność ta jego znajdzie żywy 
oddźwięk i poparcie w najszerszych kołach naszej 
publiczności i że kto może przyczyni się do zrea­
lizowania humanitarnego zamiaru. (Szkoła).

Z izby sądowej.
Rzeszów w  s ie r p n iu .

( Legendo wy gar nek).
Było to w piątek 3. lipca br. jakoś pod wie- 

c » r .  Na kominie w kuchni u szanownych państwa 
tSphifferów stał garnek z rosołem. Aromatyczna 
woń: szabasowego rosołu rozchodziła się w około i 
łechtała zmysł powonienia i smaku. Bo też to był 
rosot nielada. Pani Schifferowa dotychczas klnie się 
na duszę i ciało, upewniając pod „chajrem ", że 
z takim rosołem rzadko gdzie spotkać się można. 
Nie nadarmo wyszło doń pół wianka cebnli a bobu 
co niemiara! Epes fe ines! Cała rodzina Schifferów 
•l niecierpliwością oczekuje rozpoczęcia wieczerzy. 
Już, już, zaledwie minut kilka dzieli ją  od tej u- 
pragnionej chwili... gdy wtem szanownej właści­
cielce owej ambrozji zdało się, że posłyszała jakiś 
szelest w kuchni, biegnie, rzuca okiem dokoła i 
spostrzega brak garnka z ri ołem.

Nie nlcgało w ątpliw ości, że popełnionym zo- 
Btał czyn zbi-oduczy ale gdzie winowajca ? Tak 
rozmyślając wybiegła Schifferowa do sieni i ujrza- 
ł , że brat je j przyrodni, tuż obok mieszkający, 
"Wolf Fi-ohlich , wchodził właśnie do drzwi swego 
mieszkania.

Jakiegoż więcej trzeba dow odu, któż inny 
mógł ukraść garnek z rosołem, jeżeli nie ów znie­
nawidzony Frohlicb, z którym już od lat tylu pro­
cesuje się o spadek po ojcu i który w tym dnin 
w łaśn ie , ku wielkiemu rozgoryczeniu obojga pp. 
Schifferów, wygra! ten proces w ostatniej instancji. 
Schifferowa biegnie do drzwi mieszkania Frbhli- 
chów, zastaje je  zam knięte, puka coraz mocniej, 
lecz niegrzeczni Frohlichowie ani myślą otwierać. 
W ówczas jednym zamachem potężnego ramienia 
wysadza Schifferowa drzwi, wpada do mieszkania, 
a domagając się energicznie zwrotu garnka z ro ­
sołem, rewiduje całe mieszkanie, przetrząsa szafy, 
komody, bety itd. Okoliczność ta stanowiła już do­
stateczny „casus beli". W szczęła się bitwa, lecz 
rezultat je j był chwiejny. Schifferowa i Fiiiklicho- 
wa podrapały się niemiłosiernie, piorwsza krzyczała 
W niebogłosy, że zabita na śmierć, draga upew­
niała wszystkich, że już ule żyje! Zawezwany na 
pomoc reprezentant miejskiej władzy nadszedł nie­
stety za późno, bitki jnż nie było, a w sprawy 
rosołowe mięszać się nie chciał. W  tak krytycznej 
chwili zjawia się we własnej osobie Schmil Schif- 
fer, zacny obywatel naszego grodu, a małżonek p. 
Schiffeiowej. Schmil słynie z wysokiej uczoności 
i głębokiego rozumu —  mało pije, mało jada i nic 
nie gada. Dowiedziawszy się o co rzecz idzie, po­
kiwał g łow ą , pogłaskał bródkę i wyszedł na 
miasto.

Niebawem też ujrzeli mieszkańcy Rzeszowa 
wielkie zbiegowisko przed domem Frohlicha i z ust 
do ust podawano sobie wiadomość, że W o lf Froli- 
llch z knchni Scliifferów wykradł rosół szabasowy 
w zamiarze wsypania doń trucizny i pozbawienia 
życia całej rodziny Schifferów. Na potwierdzenie 
tej wiadomości, ukazał się tryumfujący Schmil wraz 
z żandarinerją, a po chwili widziano, że Friihlicha 
skutego prowadzono do więzienia.

W ypadek ten wywołał wielką sensację w mie­
ście, oczekiwano wyjaśnienia sprawy, które nastą­
piło zaraz nazajutrz. Oskarżenie okazało się nie­
małym nonsensem, wypływem złośliwości lub też 
bujnej fantazji zacnego Sclimila, a W olfa Frohli- 
cha natychmiast uwolniono.

Schmii me cieszył się nigdy sympatją swych 
współwyznawców, a zajście z Frohlichami zdyskre­
dytowało go tem mocniej w opinji publicznej. Za­
ledwie facjata Sclimila ukaże się na ulicy, tłu­
my pauprów żydowskich biegną za nim w ślad i 
W ołają:

„Schmil jauch (rosół)
„T it waj der bauch".

Do dni ostatnich jeszcze zacny ten obywatel 
ulegał podobnemu prześladowaniu, a paupry stano­
w ili zwykłą jego gwardję przyboczną na ulicy.

Lecz nie koniec na tem. Schmil oskarżył W olfa 
Frohlicha o kradzież garnka z rosołem i przed 
kilkn dniami odbyła się w tym przedmiocie roz­
prawa główna pod przewodnictwem adjunkta sądo­
wego p. Slebodzińskńgo. W  tej arcyważnej spra­
wie zasiadło aż trzech obrońców. P. Idziński imie­
niem prokuratorji państwa popierał oskarżenie, lecz 
Schifferowie nie dostavezylł jakoś dowodów „przed­
miotowej i podmiotowej istoty czynu11, gdyż Sąd 
uwolnił Frohlicha od oskarżenia o czyn wyż wspo- 

iniany, za bitkę zaś skazane zostały obiedwie stro­
ny na karę pieniężną.

Schmil z długim nosem odszedł do domu, a za 
nim jak zwykle

„Schmil janch,
„T it waj der bauch".

Zniknięcie garnczka z rosołem szabasowym po­
zostaje więc i nadal legendą. (P rzeg l. Mzesz.)

Rzym 10. sierpnia,
(Ciekawy wyrok).

Za dawnych czasów zdarzyło się pewnego 
razn, że topiącego się szlachcica ośmielił się chłop 
wyratować, wyciągając z wody za... włosy. Za 
uratowanie życia szlachcica otrzymał wybawca w 
podarunku kawał grnntn, a za to, że się ośmielił 
dotknąć je g o  włosów, wymierzono mu sprawiedli­
wość doraźną. Coś podobnego wydarzyło się w 
Rzymie.

Dnia 4. czerwca br. usiłowała sobie odebrać 
życie 18-letnia Anna Mendel, córka nauczyciela 
języka angielskiego, osoba niezwykłej urody. Pięć 
strzałów rewolwerowych przeszyło je j piersi, pozo­
stawiając tylko nader lekkie rany. Samobójczyni 
jest już wyleczoną z ran, a zarazem z zamiaru 
odebrania sobie życia.

Odważną i uroczo piękną dziewczynę zawe­
zwano teraz na świadk? do Sądn w sprawie ru­
sznikarza S p a d i n T e g o  w Rzymie, u którego 
kupiła mordercze narzędzie w kształcie rewolweru
6-strzałowego.

Prokurator państwa, nie mogąc pojąć, jakim 
cud“ m 5 strzałów chybiło celn, oskarżył SpadinTego 
o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez sprzedawa­
nie broni nieużytecznej.

Do głębi wzruszona wołała Signorina Mendel: 
„A leż gdyby broń była wyborową, jużbym dziś nie 
żyła ..." „To mnie nic nie obchodzi i nie mogę 
tego uwzględnić" —  odparł sędzia, poczem skazał 
biednego rnsznikarzu na 4 miesiące więzienia i na 
15 -dniowe zamknięcie warstatn.

Z płaczem spazmatycznym odezwała się pię­
kna Anna po ogłoszeniu wyroku do pana Spadi- 
ni’go : „W idzę w pann mego wybawcę... Pan mi 
uratowałeś życie, to też wszystkie me oszczędno­
ści oddam ei za to, żeś mi sprzeda? tak lichy re­
wolwer."

Nic to jednak nie pomogło. Ł zy  nie zrobiły 
żadnego wrażenia, a pan rusznikarz ndał się przy 
akompaniamencie łkania kobiecego do kozy.

Ogłoszenia urzęuowe „Gazety Lwowskiej." 
K o n k u r s  a. Posady dyrektorów gimnazjum wyższego 
w Rzeszowie gimnazjum wyższego w Tarnopoln są do 
obsadzenia. 1 udania wnosić do Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie najpóźniej do 10. wrzóśnia b. r.

Posada sługi w lwowskiej szkole politechnicznej jest 
do obsadzenia, konkurs z terminem dc końca września 
1885. Z posadą tą połączona jest roczna płaca 300 złr. 
Podania wnieść do Namiestnictwa na ręce rektoratu lwow­
skiej szkoły politechnicznej.

Posada poczmistrza przy urzędzie pocztowym w Cięż­
kowicach w powiecie Grybowskim z rocznymi poborami 
płacy 500 złr. jest do obsadzenia. Podania wnieść w prze- 
c ągu czterech tygodni do Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

U p a d ł o ś c i .  Sąd krajowy jako handlowy w Krako­
wie ogłasza konkurs do ~iajątku A. Grunwalda, protoko­
łowanego właściciela haudlu strojów damskich Krako­
wie. Komisarzem konkursowym ustanawia pana S tanisława 
Szpora, radcę Sądu krajowego.

Gospodarstwo, przemysł i hanoel.
Do plantatorów chmielu. Z powodu zupeł 

nej u nas stagnacji handlu chmielem i w ćelu utworze­
nia naszemu chmielowi nowych dróg zbytu, Komitet To­
warzystwa gosp. zaprasza pp. plantatorów chmielu aa 
naradę na dzień 27. sierpnia 1885 do kaneelarj1' Towa­
rzystwa gosp. gal. we Lwowie na 10. godzinę przed 
południem — prosi oraz o nadesłanie do Komitetu na 
ten dzień dokładnych i zebranemu produktowi zupełnie 
równych próbek dla obesłania niemi targu chmielowego 
w Wiedniu i wystawy w Peszcie.

Komitet cb. Towarzystwa gosp. gal.
Wiice-prezes Tow. gosp. Piotr Gross. Przewodniczący 

sekcji chmielowej, Józef Gizowski.
bzhoia snycerska w Zakopanem otrzymała 

znowu świeżą siłę ’ instrukeyjną. Ministerstwo ustano­
wiło FranciszKa Zajdla werkmistrzem z płacą 480 złr.

Przywilej. Cb. Ministerstwo handlu i król. węg. 
Ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu ndzieliło 
Edmundowi Krzenowi, chemikowi we Lwowie wydany 
przywilej na sposób nakładania glazury na wyroby z 
niewypalonej gliny.

do zhmlij, a druga brama tryumfalna urządzona 
będzie przed mostem na rzece Morawie, gdzie 
urządzone będą także dwa obeliski z odznakami 
rolniczemi. Dyspozycje co do mieszkań w zamku 
są następujące: W  lewem skrzydle zamku w tz. 
galerji kwiatów zamieszka car, podczas gdy na 
froncie dwa mniejsze apartamenta zarezerwowane 
bęć dla c e s a r z a  a a s t r j a c k i e g o ;  obok 
tych apartamentów mie szkać będzie c a r e w i c z .  
Apartamenta, wychodzące do parku przeznaczone 
są dla c a r o w e j  i c e s a r z o w e j. M i n i s t ro- 
w i e obu państw mieszkać będą na drugiem pię­
trze. Arcyks. S t e f a n j a  nie weźmie udziału w 
zjeździe. Cesarz Franciszek Józef przybędzie z 
cesarzową stanowczo w dniu 24. bm. rano, i 
przyjmować będzie różne korporacje. Po po.u* 
dniu w tym samym dmu przybędą c a r s t w o 
r o s y j s c y .  C e s a r s t w o  a u s t r j a c c y  wy­
jadą naprzeciw carstwa rosyjskich. Wieczór 
odbędzie się iluminacja, a chóry śpiewaków 
urządzą lwie oiemieck i cztery czeskie sere­
nady. W dniu 25. bm. odbędzie się przed zam­
kiem defilada wojska z wielkim sztandarem. 
Odbędą się trzy urzędowe uczty.

W edług d-niesień z Ołomuńca, ambasador 
rosyjski ks. Ł o b a n o w  przyjmie c a r a  w Gra­
nicy, a przyjęcie cesarstwa rosyjskieh przez ce­
sarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  i jego małżonkę 
odbędzie się na dwor<n kolejowym w Kiomie- 
ryżu, ponieważ pociąg dworski nie zatrzyma się 
w Przyrowie. Kardynał F i i r s t e n b  e r g  udał 
się już do Kromieryża.

Piszą do Polit. Corr., iż straż pograniczna 
rosyjska wzdłuż granicy rosyjski:i została osta- 
tniemi czasy znacznie wzmocnioną, tak, że obe­
cnie co sto kroków znajduje się strażnik. Powo­
dem takiego zarządzenia było wzmagające się 
nadzwyczaj przemytnictwo. Okoliczność, iż do 
pilnowania granicy odkomenderowywano pa wię­
ksze' części mało rutynowanych żołnierzy z ró­
żnych pułków dała powód Ho kilku niemiłych 
zajść wzdłuż granicy austrjackiej. I tak, żołnierz 
rosyjski zatrzymał <ln. 20. z. m. na terytorjum 
austrjackiem w pobliżu stacji kolei Póhiomej 
SzczaUwy pewnego człowieka i grożąc mu, iż 
ziubi użytek ze swej broni, zmusił go do natych­
miastowego oddalenia się z pasu granicznego. 
Również kilku poddanych austrjackich zajęty h 
na terytorjum austrjackiem częścią polowaniem, 
częścią zbieraniem grzybów było w pobliżu gra­
nicy rosyjskiej napastowanych i zmuszonych do 
cofnięcia się. Na uczynione w tej mierze rekla­
macje *e strony austrjackich władz pogranicznych, 
tak kapitan rosyjskiej straży pogranicznej, jak i 
komendant żandarmerji oświadczyli jak nojkate- 
goryczniej, iż uczynią wszystko, aby nie dopu­
ścić do podobnych zajść. Poźądanetn byłoby je ­
dnak w każdym razie, aby poddani austrjaccy 
przestrzegali skrupulatnie granicy rosyjskiej i nie 
prowokowali z umysłu tego rodzaju wypadków.

Czytamy w Nowostiach: Książę Mieszczer- 
skij w następujący sposób raczy w swym Dnie- 
wniku żartować z dyplomatów naszych : „Mamy 
obecnie w Petersburgu maleńki zjazd dyploma­
tów. N ech Ł jg  broni, przypisywać zjazdowi te­
mu polityczną cechę I Dziś nie ma wcale poli­
tyki ; dano jej urlop i gdzieś wyjechała. Jest to 
ten. więce, prawdą, iż oprócz polityki wyjechał 
także pan minister spraw zagranicznych ze swo­
ją rodziną. Przybyli do Petersburga panowie dy­
plomaci nasi, mówią więcej o pogodzie, o chole­
rze, o restauracjach ... Ambasador nasz przy Rze­
czypospolitej francuskiej m ówi: Ja siłuation nc 
laisseriena desirer“ przy dw. hiszpańskim: zdrów 
jestem z łaski Boga", a inni znów ambasadorowie 
i posłowie śpiewają różnemi głosy: „ou esi — on 
mieux qu’au sein de sa patrie“. A zatem wszyst­
ko idzie jak można najlepiej i Do takiego stopnia 
najlepiej, że kurs naszego rubla, który na łeb na 
szyj( s padł przed kilku miesiącami na 10°/o, dziś 
raczył się podnieść, aż całe 7, procenta!“ ....

Przegląd polityczny.
Lwów 18. sierpnia.

Sonn- und Feierłags Courier omawiając 
sześcioletnie rządy hr. T a a f f e g o  pisze, że 
akcja pojednawcza Rządu nie upadła. W yrówna­
nie kontrastów narodowościowych może jednak 
przyjść do skutku dopiero po walce, którą trzeba 
będzie stoczyć. Hr. Taaffe może już zaznaczyć 
ten reznltat, iż powoli coraz szersze koła nabie­
rają przekonania, że każda narodowość w pier­
wszym rzędzie musi mieć na oku austrjacką ideę 
państwową i w jej granicach starać się dopiero 
o spełnierle swycn żądań.

Z Pragi donoszą, że prawica zamierza ofia­
rować lewicy jedno miejsce w prezyUjum Izby.
W  razie niezgodzenia się lewicy, utrzymanym 
będzie dawniejszy skład prezydjum. Dr. S m o l k a  
miał już oświadczyć,' że prezydjum obeimie.

Ponieważ stowarzyszenie murarzy w Gracn 
nie zgodziło się na żądanie pomocników murar­
skich w sprawie 10-godzinnego normalnego czasu 
pracy, postanowili pomocnicy murarscy ponowić 
to żądanie a w razie powtórnego odmownego 
oświadczenia się murarzy, urządzić bezrobocie. 
W łoscy i słowiańscy murarze me są skłonni do 
urządzenia bezrobocia. Wczoraj miało się odbyć 
wielkie zgromadzenie robotników z porządkiem 
dziennym: „wolność przemysłowa i prasa.'

Z Wfcdnia donoszą: Słoweńscy goście przy­
byli tu dzisiaj dnia l ś .  tm. o godzinie 7 rano 
w liczbre przeszło 100 osób. Między innymi 
przybyli : sławny poeta G r e g o r c z i c z, prof. 
T r d i n a ,  T r s t e n j a k ,  H n b a r ,  członkowie 
słoweńskiego „Sokoła," 12 śpiewaków lublańskie 
„Czytalnicy" itd. Na dworcu kolejowym przyjęli 
ich reprezentanci licznych stowarzyszeń słowiań­
skich, a dr. L e n o c h po witał ich serdecznie.
W imieniu Słoweńców podziękował p. ribar. 
Wieczór urządzili tutejsi Czesi na cześć gości 
wspaniałą uroczystość, na której oprócz Czechów 
było także kilku Polaków. Na uroczystości tej 
odśpiewał słoweński chór śpiewaków wiele pieśni 
słowiańskich, a śpiew barytonisty opery zagrzeb- 
skiej, Jana Hreljanowicza, przyjęto oklaskami.— 
Dłuższą przemowę miał tu dr. Lenocłp, który za­
znaczył odrodzenie wszystkich Słowian i życzył 
gościom szczęścia w podróży d Pragi. Następ­
nie p. Hribar wzniósł toast na lepszą przyszłość 
Słowian. Następnie podziąkował T r s t e n  ak 
za serdeczne przyję.ie, poczem zabrał głos Polak,
O h u d z i ck  i, który mięazy ..mymi oświadczył, 
iż „musimy żyć, bo jesteśmy w zgodzie, a zgodą 
zwyciężymy." Jutro o godzinie 6. rtno udają się 
goścm słoweńscy do Berna, a pojutrze przy­
będą do Pragi, gdzie się odbywają przygotowa­
nia na wspaniałe przyjęcie.

Przygotowania na zjazd cesarski w Kromią- 
ryża przybierają wielkie rozmiary*: N wszystkich 
domach powiewać będą chorągwie. Ns głównym 
placu miejskim urządzone będą na koszt gminy 
4 w elkie obeliski. Brania tryumfa Ina zdobiwsięp

T u lim y  w la siJ z ira tó a P ttii.'
Wrocław 18. sierpnif Oberschlesischer An- 

zeiger mniema, że wydalinie Polaków z Prus 
jest wynikiem zjazdn skierniewickiego i ma na 
celu stłumienie polskości, dla spokoju Rosji tak 
niebezpiecznej.

Buda-Poszt 18. derpnia. Budapester Corresp. 
djnosi, że obydwa Rządy zamierzają zwołać De­
legacje w końcu października.

Berno 18. sierpia. Z  powodu zjazdu cesa­
rza z carem urządzają stowarzyszenia czeskie 
wycieczkę do Kromieryża.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17. sierpnia. Wczoraj, jako w przed­

dzień urodzin cesarskich urządzili na strzelni y

wojskowej oficerowie tutejszej załogi strzelanie o 
nagrodę w obecn 'ści arcyksięcia A l b r e c h t a .  
Wieczorem odbył się b .nkiet. Komenderujący je ­
nerał wzniósł toast na cześć cesarza, poczem na­
stąpiło rozdanie nagród. Stowarzyszenia wetera­
nów imienia „Hessa" i arcyksięcia „Albrechta"
ur"ąJziły pochód z pochodniami i muzyką, która 
odegrała hymn cesarski.

Ischl 18. sierpnia. vY teatrze odbyło się
przedstawienie galowe. Dano „Marnotrawcę",
obecnymi byli para c e s a r s k a  i c e s a r z e -  
w i c z c w s k a ,  arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
i ks. L e o p o l d .

Madryx 18. sierpnia. W czoraj zachorowało 
w Hiszpanji na cholerę 4528 osób, z tych zmar­
ło 1621.

Stambuł 18. sierpnia. Podró; ni przybywa­
jący z Warny poddan1' bywają dwudziestocztero­
godzinnej oh !erwacji i oględzinom lekarskim.

*3rlin 18 sierpnia. Wiedeńskie Stowarzy­
szenie śpiewackie zebrało się o godzinie 5. przed 
zamkiem Babelsberg i odśpiewało przed para ce­
sarską i następcą tronu cztery utwory muzyczne. 
Najjaśn ejai państwo rozmawiali n ^ prze im ie j ze 
śpiewakami. Cesarz dziękował K r e m s e r ó w i  
za znakomitą produkcję, wyrażając zyczeaie po­
wtórnego zobaczenia się.

Paryż 17. sierpnia. Na uczcie w le Mans 
minister spraw wewnętrznych rzekł: Z wypadków 
roku i870 wypływają dwie nauki, a mianowicie: 
po pierwsze potrzeba przygotowań wojskowych 
jedynie dla zapewnienia obrony kraju; powtóre 
potrzeba inrtytucyj wolnych, zapobiegających, by 
kraj nie zapuścił się w jakie awantury.

Kair 17. sierpnia. Według nadeszłych tn 
wiadomości następca M a h d i e g o ,  A b d u l l a h  
podczas jakiegoś rokoszu w Chartumie mi 1 być 
zamordowany jeszcze d. 26. lipca.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 17. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 242 75 do 
•*46'—, KfiJjsi L wow.-Cz-n.. Jassy 225 50 do 228 50. Banku 
hipot. galir-. 274-50 do 278 50, B nku kred. gal. 225-— dc 
230' r. Ilj Listy zastawne 100 złr. al. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 25 do 100-25, Towarz. kredvt. 
gal. ziem. 4% P0-50 do 9150, Tow. kred. gal. ziem. 5*'# 
99-25 do 100'25, Tow. kred. gal. ziem.: 4% 88-20 do 89-20, 
Banku br-jowego 4'/,°/0 w. a. 9150 do 92‘50, Banku 
hip. ;al. 6% 101-15 do 102-30, Banku kip jM. 5°/0 96-50
0  97-50, Banku hipot. gal. z 5°/# prem. 98 75 d. 99 75.
1 1 Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. wiośe 
(dawniej 60/0) 3% w. a. w likwid. 57-— do 59 —, Gal. za_r. 
kred. włość, (dawniej 5%) 2'///o  w. a. w likwid. 53 — i o 
56 —, )góln. 1'oln. kredyt, zakł. dla Ga! i Buk. 6% los
w 1. 1 3  o —.—, fV. Obligi i 100 złr. indem _?za-
cyjne galie. 5°/, 102 10 do 103-10, Komunalne gal. Zak d 
kredytowy w/oSc. (dawniej 6°/0j 3% w. a. w likwid.

— do —■—, 3% Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96-50 do 97'50. Pożyczki krajów, z roku 1813 
6% 102-75 do B.04.-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 do 91-75, L«sy miasta Krakowa l'?-— do 19’—, 
Luay miasta Stanisławowa 23 50 do 25 50. V. Monet 
Dukat bolondersk- 5'82 do f'92, Jukat cesarski 5-86 do 
5 96, Napo erndor 9-87 do 9 9t> rół-imperjał rosyjski 1017 
di 10-27, Rubel rosyjski srebrny 1 -54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1’22'/4 do 1-24J7,, 100 marek niemiec­
kich 61TO do 61"70, Srebro za 100 złr. —‘— do —•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —•—, Pierwsza
1 cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

W ied eń  dnia 18. sierpnia godz. 10. min. 36. Akcje 
kredytowe 286-80, Anglo-Austr. — •—, Akcje banku Union 
80 Kolej Karola Ludwika 244-50, Fołudr 133-75.
Renta p a p ie re n a  , Listy zastawne galie. banku hipot.
—'—, 4 '/, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4,/ , (70 
po yczki krajowej z roku 1883 9(‘ 50, Losy z ro u 
’ 864 —•—, Napoleondor 9-89’ /2, Rubel papierowy 1-23'/ .̂ 
Usposobienie: słabe.

W iedeń  Inia 17. sierpma godz. 1 min. 46. Akcje alp. 
tow. górn. 37 25, Węg. akcje bredvt. 29150, .bejc mglo- 
austr. 99-75, Akcje banu u Uni-a 80-—, ikeje Kart a 
Ludwika 243'50, ikcje kolei północnej 233-25, > 1—lie kolei 
połudmc..ve, 134•—, A„:aje kolei . lioldzlnej 185-50 Akcje 
iitaatsbahn 297*50, Akcje kolei Lwows.o-Ozeruiowie -kiej 
226'75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 170-25, 
Wiedeńskie losy 123-90, Aki je kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta — •—, Węgierskie obligacje paustwa 
w złocie 109 25, Galicyjskie oblig. indemn. 102-50, Losy 
regulacji Cisy 121-40, Losy Lande lauku 99’—, Węgierska 
renta 98'87, Akcje banku związkowego 10160, Akcjo banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej , ltubel papierowy i'231/,, 
Węgierskie losy 118 10, Marek niemiecki —■— . Usposo­
bienie : stałe

W iedeń  dnia 17. sierpuia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknot! Ćh 82'90, w srebrze 83'60, Renta 
w złocie 10915, 5°/0 aurtr. on'* marcowa 99 95, Akcje 
banku wiedeńskiego 875-—, kredytowego 288T0, Londyn 
124-80, Srebro —•—, Napoleondor 9-89—, Duka* ees. 
men. 5-90, 100 marek niemieckich 61-20.

B e r lin  dnia 17. sierpnia godz. 5. min. 25. Rosyjskie 
banknot' 201 50, Akcje kredytowe 471’—, Lombardy 
219—, Galicyjskie 10U 25, Kolei rumuńskiej 59 70, Austrja- 
ckie banknoty 163 25. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lom bard] .

B aryb  Renta 3°/„ 81‘07.
' T eleg ra m y zb o iow e  dnia 17. sierpnia. — W i e ­

deń:  Pszenica —t—, do —•—, złr. żyto —■— do —•— 
złr , jęozureń — — dc —■—. złr., ukurudza — '— do 
—•— z . , owies —'— na —•—, okowita pr 10.000 liter 
pr cent 28 25 Jo 28*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę, 7'31 do 7 33 złr., rzepak

(na sierpief-wrzesień) 10-75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec) 153*25 m., żyto — — m., spirytus 
loco 43-4C n., ulej rzepakowy — m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 45"— fr., olej rzepakowy — , spirytus—-— :r.

N a fta . W i e d e ń :  dnia 18. sierpnia: 13 75 do 14 — 
B r e m a :  7-65 do — . H a m L a r g : 7 75, na lipiec
7-Ef la ierpień-wrzesień 7-75. A n t w e r p j a :  na lipiec 
19-’ /s. N o *• y-T o r k : 8 */$• F i 1 a d e 1 f  j a : 8•*/*.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyoląg z rozkładn Jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  mi ę s z a n y :  o godz. 6 nin. 55 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudn.

d Stryja, Stanisławowa, Chyrowa.
Po e i  t  o s o b o w y :  o godz. 7 mir 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  godz. 10 rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 6 m. 28 wieczór do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowogc Sąeza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  mi ę s z a n y :  > godz. 2 min. 10 po północy ze

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o wy :  o godz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 15 w nocy z Hu­

siatyna, Stanisławowa, StryjL, Drohobycza, Borysła­
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwuwa, Stryja.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Husiatyna.
P o c i ą g  o s o b o w y :  a godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lw o wa, Stryja.

Przyjechali do Lwowa dnia 18. sierpnia 1885.
HOTEL ŻORŻA. J. hr. Mycielski, z Byezkowic * 

A. Zaleski, z Rosji. D i, J. Bołoz Autoniewiez, z Gro­
chowa. O. Schnell, z Firlejówki. C. W. Mietrseh. z 
Drezna.

HOTEL EUROPEJSKI M. Potocki,'! z Krów W. 
Cawiński, z Rosji. J. Koweński, z Podhajczyk. M Giu- 
gold, z Tarnopola.

HOTEL FRANCUSKI. E. Rozwadowski, z Wfzo­
wie. B. Zatorski, z Sanoka. J. Kellerman, z Kańczugi. 
A. Wybranowski, z Przemyśla. J. Biselioff, z Chlebowie. 
K. Yoss, z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI. P Kuczyński, z Sulimowa. 
M. Tokarzewski, z Buska J. Krzyżanowski, z Skałatu.

HOTEL WARSZAWSKI P. Parylak, z Stanisła­
wowa. J Paschek, z Czech.

HOTEL LAZARUS. S. Raches, z Wiednia. A. Fer- 
sam, z Krab wa. K. Faltenberg, z Warszawy. L. Kuhn, 
z Odesy.

N A D E S Ł A N E .

Kolorowe jedw abne Sarah, Satin mer- 
veilleux, atłasy, adamaszki, rypsy jedw abne 
i tafty po złr. l'B0 za m etr do złr. 7'40
rozsyła na pojedyncze suknie, tudzież w eałycli sztut: eh 
za płatą Skład fabrykatów jedwabnych G. HEN-
NEE .RGń (król. dostawca nadworny) w Zurychu. Próbki 
odwrotną pocztą. Listy kosztują 10 et., porto do Szwajcarji.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2j

Dr. £ . BRUHŁ
ordynuje od 20. Września b. r. do Maja p

w  M eran ie, Villa L iron u i .

3°» l o s y
ces. król. uprzyw.

austr. towarz. kredytowego ziemskiego

Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie sześó ciągnień.

Sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM B A N K O W Y  i . KAN TO R W Y M IA N Y  

W E  LW O W IE. C

Młodzieniec
z drugą klasą realną silny, zdrów, 
poszukuje przy większem gospodar­

stwie miejsce praktykanta.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Maciej Majer pocztmistrz w Nisku.

W I L L A
o 7 pokojach, 2 kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, z ogrodem 

8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki

d .o  s p r z e d a n i a .
Wiedomośd w Adnrnistracji „Dzien­

nika Polskiego".

Noeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwiiehte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestellt von Dr. Bisenz.
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechts-Krankhftit^n
von 2014 46—0

3IED. DJR. BISENZ,
Mitglied der medizin. Facultat, 

W ien , 8L.4.I, Gtoi .agngnase 1.
(Rudolfsplatz).

Yorziiglich werden die scheinbar nn- 
heilbaren Falle ren geschwaehter 

Mannę skraf geheilt.
Aueh Tird durch lorres-

Sondenz behandelt nnd werden Me- 
icamente. besorgt. — Dr. Bleeoz 

wurde durch die Ernennung zum 
Uniyersitats-Profesor h. ausgezeichnet

W  S a la  li ,.Donii N a ro d u cg o “  p rzy  p la c u  C a str u m ,

NOWA W Y STA W A
p rze d sta w ia ją ca

P o . c 3i ó d  n a  l u s z t a w a n i e

M A J * . I I  S T U A R T
gar stracenie

1 8 .  X jo a t e g o  I S S T '  r o k i i
Pomiędzy lieznemi wystawiouemi dziełami sztuki, które jeszcze tylko przez krótki 
czas oglądać będzie można, na szczególną zasługuje uwagę monumentalny obraz

M U J f K A C S Y - E U O

CHRYSTUS przed PIŁATEM
jak również wszystkie rasy ludzi tej ziemi w ich ubiorach narodowych, 
galerja ukoronowanych Pauującyoh w strojach galowych, wodzowie konno 
i pieszo, znakomitsi mężowie, poeci i wirtuozy dawniejsi f tegocześni. jako 

też wielka ilość historycznych grup rodzajowych.

Młoda osoba
z dobrego domu poszukuje um ie­
szczenia, jako nauczycielka domowa 
w kraju lub zagranicą. Udzielać 
może gruntownie nauki język ów : 
polskiego, niem ieckiego i francu­
skiego, gry na fortepianie i przed­
m iotów szkolnych. Łaskawe zg ło ­
szenia uprasza się nadsełać pod 
adresem : A .  "W . Touste. -2265 2—3

l
Brajernwoka 6, Kazimierzowska 317 i 39 

(wchód również z ulicy Jagiellońskiej).
3 pokoiki, przedpokój, ku­

chnia etc. (strona południowa) zaraz.
Pomieszkanie kawalerskie 

umeblowane na I piętrze (1 pokój 
przedpokój) z obsługą lub bez i pokój 
kawalerski od 1. września.

Pokój z kuchnią 1
IE K S 1
Wozownia
Bliższej wiadomości udziela właściciel 

lub tegoż biuro (ul. Kazimierzowska 1. 37).

Otw,,rto od flouziny .10. do przed południem I od 4. do 10. godziny wieczorem.
~T*~-------1---- —1-1— ---ti?-1'. "«■*>.ć.‘.r«s— “ 1----------- —  - , -■ ; 7* -

JT T\ az ceiin o połowę zniżone. TM .
W stęp  od  o so b y  2 0  cen tów  — W ojskow i i  d zieci p ła c ą  p o ło io ę .

Jako pewną i Korzystną lokację kapitału 
polecamy

4l/a*70 Listy zastawne Banku krajów. 
5‘70 galic. Obligacje komunale

posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

Dorn bankowy i  kantor wymiany 
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
taKze ża zaliczką. 2083 II—0 3



*

Bogiem a prawdą,
powieść z ostatnich czasów, w ydanie  
drugie przejrzane i poprawione przez 
-.utorr (8vo 826 str.) j it do nabycia za 
1 złr. O cnt., peczt. o płatnie (należytość 
za przjfcazem) 1 złr. OS cnt. w Admini­
stracji „Czasu“ w Krakowie i we wszyst­
kich k ęgarniaeh. Główny skład w księ­
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie.
m  '•zy w Ba . cżyłam gdzie w Marcu ? 

Od . kiedy?

niepomięszanego potrzebuje do 
siewu Zarząd dóbr Ożomla po­
czta Sadowa Wi znia i prosi o 
próbkę i cenę z workiem.

Praktykanta
potrzebuje handel galanteryjny 

M. Gło dzińskiego 
w Tarnowie. 2279 1— 6

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie X
p lac M a rja c k i, H o te l Z o r ia , 7

obficie zaopatrzona ™ najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej ^  
literatury, dzieła i o iztownych oprawach, stosowne upominki, „  ążki obraz- | 
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi ieazy lud kiuj, X  
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- V 
bogatszy wybór powieści, ksiąik szkolne nowe i używane dla w cystkich zakłi- h  
dów, książki do modlitwy dla każdego wiekn i wszystkich sta rów w oprawach -     1  — L. f n 1 11 A li rtilr A W n n m ■ ż A Ani J IrlłA ł ł- A Cf K Q u/Al 1 Ai.1.  .a lr A M aIi a

na nagrodę pilności. '  0
Zlecenia z prowincji załatwiają ,się natychmiast, dzieła brakujące na skła­

dzie sprowadza w najkrótszym czasie
Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za 

punktualną ekspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach egła- rt 
szanych przez nakładców. 2091 45—0 X

► O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną 

w y b o rn ą

X a  W u lce  przy ulicy W tsleckiej 
we W illi  pod 1. 8 jest

2 lub 3 pokoje z kuchnią
od 15 . czerw ca do w ynajęcia.

Dwóch uczniów
w wieku od lat 10 do 18 znajdzie 
umieszczenie i prawdziwie rodzi­
cielską opieką w domu bardzo przy­
zwoitym  we Lwowie. Konwersacja 

wyłącznie nńmiecka 
Pisemne oferty pod literą G. B. 

poste restante Lwów. 2260 3—3

N a  cytrze,
na fortepianie i śpiewu

ndziela naul upoważniony metr i 
kompozytor

EMIL KALINOWSKI
Lwów, £yczak ów  1. 7 .

Tamże najtańszy
skład fortepianów, cyter i strun.

(Instrument* ograne kupuje, mienia 
i wypożycza). 2<T>ó 2—3

G
4 — 
4.50 
5.—

0 < * V ł <
(Koniak) tnrac?jn;

F i l ie  O u u n p a g i i e
z najsławniejszych domów w Cognac 
Salignae et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 a „ „ 3 —
Mćukow et Comp. 20 ,  .  „ 3.50

„ Carte d’or 25 „ „
Bouteleau et Comp. 25 „  „
Salignae et Comp. 30 „  „

W I K A
stare tokaj ti< zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 48 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 28.

poleca 2018 36—C

„SIRIUSZ1*
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorażczyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu 
1 kilo sir. 140, 150 i 160.

Na prowincji
4 kilo sir. 7 20, 7*70, i 8 20.

f r a n c o .

Cb mii ?ca iwieiy transport

Zarzad d r  Pacytdw
poczta Stanisławów, ma do sprze­
dania 1000 satuk desek tray 
letnich, jaworowych 2 — 3
sagi długich, cal i ćwierć grubych 
różnej szerokości, 1000 sztuk 
desek olchowych i 300 dę­
bowych tych samych rozmiarów.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr.  SOHY EI &E R A
leczy p"d gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polueje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie za inne choroby płciowe 

w jak naj kro: szyn czasie 
Dostać można _akon po 2  *ń. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bi [po­
średnio u 2y9b 19—21
Dr. Schweigera w Wiedaln

VIII. Laudong, 29.

Oliwę maszynową 
dla 

Lokomobil, 
młocarń ręcznych, 

Tartaków, 
młynów parowych 

i wodnych
i w ogóle do każdego innegi 

użytku w gospodarstwie

Smarowidło do osi 
żelaznych,

Siarczan miedzi
( s i n y  k a m i e ń )

tak hurtownie jakoteż i częściowo 
poleca 2149 1 2 -0  

po najtańszych cenach
S kład  fa b r y c z n y  F a rb , L a k ie ­
rów , F o k o s łó w , C h em ika lłj, K i ­
szek  G u m o w y ch  i  A r ty k u łó w  
B r o w a r n ic z y c h  —  orat. ia n d el  

m a te r ja łó w

HUBNER i HANKE
w e L w o w ie

Rynek liczba 38.

V Instytucie
naukowym wojskowym

w e L w o w ie ,  
ulica  P ie k a rsk a  1. 2 1 , 

w  v w ach ,
u lica  8 r. M ik o ła ja  I. 1 1 , 

rozpoczyna sii nowy kuro do egza­
minów u< jed oroczn ych  ocho­
tników  i do wszystkich c. k . za­
kładów  w ojskow ych z dniem  

1 . wrze&nia b . r .
W  interesie w łasnym  k a n ­

dydatów  leży , by się wcze­
śnie zg łasza li, gdyż zg łasza- 
szającym  się po rozpoczęciu  
ku rsu , Instytut nie ręczy za  
dobry sku tek  egzam inu.

Instytut utrzymuje dla powyższych 
kandydatów pensjonat, kierowany u- 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką. 2239 3—0

F. Koestlich,
dyrektor zakładu, przyjmuje od godz. 

5. do 7. po południu.

Ogrodnik,
30 lat mający, żonaty, wykształcony teo­
retycznie i praktycznie we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa ? umiejący również 
hodować akiiMkasy i urządzać kobierce 
kwiatowe. Pracował w pierwszorzędnych 
zakładach za granicą, życzy sobie zmie­
nić posadę od 1. października lub 1. li­
stopada b. r. w Galicji lub do Królestwa 

Polskiego i carstwa.
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 

pod adresem: O g ro d n ik  N r . 1 0 5 . 
poste restante Badomyśl nad Sanem p. 
Rozwadów. 2240 3—3

P ostradem ajhn bosłabion a

siła męska,
jak również wszelkie następstwa hula­
szczego iycia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Wra­
cała starszego lekarza sztabowego dr. MSI- 
lara. a to w jak najkrótszym < asie i pod 
gwarancją. Cena wraz z i żądnym jfeze- 
lisem użycia złr. 3*10, pocztą 25 ct. więcej, 
itarszsge lekarza sztabowego dr. MDItera

tudzież p i g u ł k i ,  leczą bel niebezpie­
czeństw i boleści każdy rno rw z rurki 
moczowej, trypra (białe upławy), w kilku 
dniach, także w wypadkach zadawnienia, 
gdzie nie pomagał iaden inny środek — 
leczą gruntownie i bez następstw. Cena 
złr. 1'60, pocztą 25 cnt. więcej. Zamawiać 
można tylko w SŁ Gssrgs-Apothsko Naksa 
Schnoida, Wiedniu, V. Wimmergasse 33, 
dokąd należy adresować wszystkie zamó­

wienia pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascba 2236 1—0

przyjąłby zaraz miejsce admi­
nistratora u wdowy. 

Adres: J ,  R .  poste restante 
Radymno. 2258 2 - 2

KOBIETA
w średnim wieku oszukuje zajęcia 

przy mniejsZem gospodarstwie. 
Porozumieo się można dokładnie 

pod adresem: O l .  poste re­
stante Lwów.

Poszukuje się

kupna dobra
pięknego i korzystnego w pobliżu więk­

szego miasta przy kolei, za cenę

5 0  ć L o  7 5 . 0 0 0  s z ł r .
Dokładny opis pod adresą A. Z . 60  

poste restaute Lwow. 2281 2—5

Dubeltówka Lefiucheux
oraz

s k r z y p c e
k o r z y s tn ie  d o  n a b y c ia . 

Zgłoszenia pod adresem P . Z . poste 
restante Badymno. 2258 2—2

Handel mięszany
w Sędziszowie

ot lat 9 istniejący i rentujący się bardzo 
dobrze, jest z powodu stosunków familij­
nych zaraz do sprzedania  lub 

wy dzier żaw ienia.
Objaśnień udziela p. J . J a n o w sk i  

Sędziszowie. 2256 3—6

R.od.zioe
życzący sobie umieścić synów w 
domu obywatelskim, pod opiekę 
troskliwą ludzi wykształconych, 
mogą otrzymać bliższe wyjaśnie­
nie w księgarni pp. Seyfarths i 
Czajkowskiego. 2267 2—2

Prawiła m i daisM
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ó w , R ynek  1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj­
nowszych lurnali paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weseine, kostiu­
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz­
chy na futra i wszelkie roboty w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach.

C. i  ZaM fodolscń 
w  Krynicy

pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa 
otwarty ot 15, nuji to koifca wrzoinii

K AM IEN ICA
dwupiątrowa z oficynami przy jednej z naj­
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród- 
mieścis, jest z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

Dziennika Polskiego11.

K A l F E j
epszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

SY R IU SZ E “
pół ki>o po 7$ i *0 “ot

póleoi 1073 36—0

HANDEL KORZENNY

ST WOJCIECHOWSKIEGO
róg  u lic  y Cho~*■ żciyzny.

C. Ic. upraywil. nadwori fabryka powozów
iSCHUSTALA i Spółki

w  N e s s e l a d o r f ,
Zaopatrzyła swój ó ła d  w e  L w o w ie , p r z y  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  l. S, 
f najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „coupees“, landauery, ^  
■etony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności UP

nizkleh eenacb.
Zarząd magazynu przyjmuje takie wszelkie zamówienia na uprzęż, W  

oaza i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- ,f 
kewo sumiennie i w najkrótszym czasie.

■ E O I T O E K I
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.
w Kawiarni Marka Danka

pod Koroną Węgierską“ prz ulicy Oi 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napcjów oraz przekąsek.
Są tak że w yborne b ilard y .

O s t e n d a
Najpiękniejsze i najbardziej uczęszczane kąpieli morskie na TąSćie.

rezydencja letnia Ich Mości króla i królowej belgijskich.
N ow y k u r  sal, w sp a n ia ła  g rob la  m orsk a . C odzienn ie k o i_- 
cer l i  w ieczór  z  ta ń ca m i w  k u rsa łu . L w ie  o rk ie s tr y , b r fc  
w  k a s y n ie , s trze la n ie  d o  g o łę b i , r e g a ty  n a  m orzu . V y -  

Sezon kąpielowy od 1, czerwca do 31. października, k o n n e , tea tr  i — czysto śc i w sze lk i-  ro ro d za ju .  Kursal,
J r kasyno, park Leopolda i kąpiele morskie pod zarządem miasta Ostend;

Słulba kąpielowa jest już czynną, co wieczór odbywają się koncerta w kursalu. 2106 7—O

N a jn ow szą  i  n a jzn a k om itszą  
perfum., jżywaną do chustek od nosa 

jert R ysza rd a  Ctrttndera

Dornróschen
posiadająca nadzwyczaj przyjemny, od­

świeżający i trwały zapach. 
Główny skład w handlu pp. Braei 

Langnerów Lw iwie i u p. Muszyń­
skiego v, Gorlicach. 2151 3—3

D profesora szkół śrpdnich znajda 
umiesżczenie uczniowie do lat 14. 
Na żąjdanie zapewnia się kon­

wersację niemiecką i francuską.
Bliższej wiadomości zasiągnąć 

można w Administracji Dziennika 
Dolskiego pod lit. Ł .  J .  2252 2— 2

^ 2 \ X ( l o w n y m
i misternym zapachem, trwałą skutecznością jej przymiotów leczniczych pod 
względom orzeźwiania i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów, o 1-

znacza się nasza

Woda Polska „Ban de Pokogne".
Z a k ł a d  e l i e m i c z n o - k o s i u e t y c z n y

MA KB AC H  i L A N D A  U w Brodachr
S kład  w e  L w o w ie  w  a p te c e  Z y g m u n ta  B u c k e r a .

Skład w Złoczowie u Anny Both. 2262 3—0

M O R S Z  STN
Ta kład Zdrojowy solankowo - boro w nowy I  hydropatycimj 

o t w a r t y  o d  1 .  m i j a .
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóia | 

- Karpat w powiecie Stryj skim. ■ g
Nowo urządzone kąpiele słoneczne (Sonnenbader) jak w Veldei.
Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe ciepłe i zimne, 

parnie roznorodne i natryski. Hyaroterapja i leczenie elektryką.
Urządzenie wygodne, kuchnia wy! rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych. — Bestauracji publicznej nie ma.
Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu, o 300 kroków od 

Zakładu. Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leczących się. _ g 
Wszelkich objaśnień udziela 1 2074 25—O |

D t .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,  lekarz kierujący.

Pracownia sukleń damskich
L  K O K O N O  W S K I E J

przy ulicy Pańskiej I. 9, I. piętro na prawo,
poleca swoją

P R A C O W N IĘ  SU K IE N  DAM SKICH,
jakoteż

* u b i o r ó w  ć L z i e o i n z i ^ r o ł i ,  
strojów balowych, kostiumów, płaszczyków, letnich okryć 

i w s s e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s  k n t w i e c c s y s n y  w c h o d z ą c e ,  
wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

p o  c e n a c h ,  a m t a r k o j w a n y c h .
Przyjmuję również zamówienia z'prowincji 

TJdzi;lam  n a u k i k ro ju  w ed łu g  m e to d y  p a r y s k ie j.  
Dziękując Wielce Szanownym Paniom zii dotyohczasowe łaskawe 

względy, polecam i nadal moją pracownię.
3 L i @ o x i s i  l ^ o ^ o n o * w s k a .

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna

"  LUDWIKA MARKU
przeniesone zostały 

do kam ien icy R yn ek  1. O,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. września rożpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Bówniez kurs śpiewu solowego. 2221 13—O

2264 2 -3

■ n *  {k j  u    n

N I E  M A  P O L U  Z Ę B Ó W

31 x iru  do Zębów

Wiele mych O.O.BENFDYKTYNC-W
D p sclw , w SOtJLAC (Gi/umlt-;

D om  M AG U EŁO N N E , P rzeor
> M SD ALM MLOTM ; »  BruuUi tSSU r. i w 

KAJWYZ8ZL. NAGRODY
W YN A LEZIO N Y M  CSp* W m t tW Uf 

w roku J -  r
yiakm.Ol: 1, 4 i anOkuJWOka.- 1 fr. tS e. i i fr.

przez Przeor, 
r i  R4 20URS4U0

'*m9 •»

rtuś. PudMm ,-TJMK
< Codzienne utypie kilku kropli roz­

puszczonych w wodzie Ellxlra do Zębów 
Ojców Benedyktynów zapobiega i loczy 
próchnien. zębów,które bieli i wzmacnia 
jak równie! -utwierdza dziąsła wybornie.

< Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom zwraoąjąo ioh uwagę na ten

aroiytny i utyte esny preparat n aj- 
leptty te Iredków ttącyd  i jedynie ta- 
pobiegąjąeyeh wuelkim eier .niom tfbów. »

S E G U I N
We Lwowie w aptece Pana P. Mikolaseha i w składach 

perfum PP. arc :ego Jahla i Sc-lierrer i Huttner w 
Stanisławowie i we wszystkich głównych składa-1- 

perfum i aptekach.

t j  . u  u  n  a  n * n

L U B IE Ń
Zakład kąpielowy wód siarczanyoh.

Od 15. sierpnia rozpoczyna się 3. sezon, w którym ceny 
pomieszkań i kąpieli będą znacznie zniżone.

Mniej zamożnym nadarza się sposobność odbyć ku­
rację tanim kosztem, a wiadomo, że u nas jesień bywa 
zwykle pogodna.

Bliższych szczegółów udzieli
Dyrekcja Zakłada

w Lubieniu pod Lwowem.

• e s # # e e e e # 4 ^ # e s s w ie s e e # s #
6  I T o w o  - C L X z ą & z o r v 3 r

I H A N D E L  H E R B A T Y #
•hiń»ko - rosyjskiej w

E D M U N D A  R I E D L A  $
we Lwowie, plac Marjacki l. 10

poleca zbioru majowego:
s, ^  ‘ /ł kilo Congo . . . .  Nr. 1. zł. 1.60

t, uL llufiurU, I 
I0RDUUI

Souchong ezarna ,  2. n 2.—
Souchong czarna 3. a 3.— 
Kasjow . . . . „ 4. B 4.—
Melange de Lond. a 5. B 4.—
Peceo . . . . a 6. a 3.—
Karawanowa . . „ 7. a 4.—

„ najprz. a 8. a 4.—
Gumpow perłowa a 9. a 3.—

„ przed. „ 10. „ 4.—
Herbata Souchong czarna zbiór majowy w originalnych chińskich skrzy- 

jteezkach i ołowiu opakowana, zł. 3.70. Wysiewki erbaciane */a kilo złr. 1.30.

*s
z

Wysiuiśkl Are—oia ne z najleps ych herbat ‘ /i kilo złr. 1.60. 
30) Zamówienia z pro incji seła się odwrotną pocztą,

się nie liczy.
Opakowanie nie 

182 6—0 ^

Sześć meaai zasługi i dąplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWI.
M A  A K  A T i U H  A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 

V 3 l l M A i  wem M ngaolluy staje się miękką delikatną. 
Maguollaa usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk — Cena tego znako- 

miłego środka 1 złr. 50 ent.

ORIENTAŁINa  czyli PUDit w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

A ln iz z b ' r o n i n r - i r - T  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
U i e j e K  Idmnowy, porostu. — Flakonik 50 ent.
P A m a / i a  ziLinrvTTro wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
A U . L U lllU O W d i, padaniu włosów.— Słoik 80 ent.

W a 4 q  a t a ó c l r a  do zmywania włosów, zapobiega 
YY ULIai a t C U S A a ,  pieżu, ożywia, utrwalL barwo i no.

Gumi i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franeus1 a, tuzin po 1, t, 3, 4 I 3 
SpccjalBoacl damskie tuzin po złr. 3  50, ochraniacze od pomasań (w foi
pasków) sztuka p zir. 1 50. wysyła pod dyskrecją za pobraniem aGummiwaare - 
Agentie* Ą iex. Moaó, Wiedeń, I. KSllnerhefgasse Nr. 4, I. piętro. 2016 37- ii

Tylko jeszcze Ho kolca  miesiąca
są do nabycia:

Dobre męskie Chlffonowe kosznle sztnka po 1 złr.
Dobre czyśto płócienne kalesony męskie para po 1 złr. 

K r a w a t k i  m ę s k i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e
• w  xaa.ag-a z - y n ł e  f a l o r y a r i i y i n

M. BEYERA i SPÓŁKI
L w ó w , u lica  K a r o la  L u d w ik a  l. 1. 2259 2—6

wy-

o_ tworzeniu się łu- 
°ołysk. Flakon 80 et.

H i i Ś I T jł  aa f i u  i , Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
J Ł J A w lJ J iM M . ŁJL1JLc I»« nawet dumą mężczyzny jest n!ękna i staran­
nie utrzymana broda. Aby j<j awsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 
jes de ego. Brlllnutlnn, gdyż jest ied: iyn. środkiem który nadaje brodzie 
nrękkosó i -at[-alnv połysk; i pozostawiając rzytem iłustośei i nie plamiąc 

an! rękawiczek, ani bioUzny, ani ii kień — Cena 50 ent.

Olejek ciimo-taumowy.
Sadkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 

ziałanie. Jui po uiyciu j ednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
prezerw atyw a przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu sie łupieżu. — 
r  Cena 1 złr. 20 cnt. * r

Esencja miętusowa do płukania ust, Z™ 17™ -

ż w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
ł -  Flakon 50 ent. 17 17—0

KANTOR WYMIANY
e .  k .  u p r z y w i l .  g a ł i c .

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

Proszek .-oślmno- allaliezny,
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

X  IB  N A T O W I C Z
we I  wowie klepy własne ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halickf (róg V ał( ej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
Filia w Krakawie, Sukiennice 1. 20.

5°|o Listy hipoteczne,
jako też

5°lo  Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilamych, kaueyj małżeń­

skich, Wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

są, -w  t y m  Jsantorsz©  d.o aaalD jrcia-
NMW* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzw ło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2010 2 1 —0

WydMwrc* i redaktor odpowiediialny: Jóief Łasko*'bTekL T Druki.* „Dziennika Polskiego” pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


